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SALAMANKA. 


wojsk gen, 


2.1. Główna kwalt- 
ra Franco komunikuje: wojsha 
narodowe wkroczyły do Teruel po zdjęciu 
oblężenia tego miasta na skutek wspania- 
łego zwycięstwa rwonymi. Wczi 
raj 17-ej Teruel wystoso- 
wała następującą do Salamanki 
znajdujemy się w kim Teruel, w 
którym panuji pisany entuzjazm, 
Gen. Queipo de Llano, przemawi 
przez radio w Sewilli, potwier 


kd czi 
o godz, załoga 
depeszę 
ŻW YCIĘS 
nit i 
ając 
dził wiado- 


mość o wkroczeniu wojsk narodowych do 
Teruel, Wez raj zajęto osiatnie ośrodki 0- 
Wru czejwónych na cmentarzu i w gma- 


pu banki hiszpańskiego Czerwoni bronia 


'ę jeszcze na kilku ulicach, lecz na ogół 
reofują się bezładnie. Odsiecz wkroczy 
|do miasta jęszczę w piątek rano, ale 


pałą połączyć się z oblężon ymi dopiero 
iPałudniu. 


f BARCELONA, 2.1 Komunikat mini- 
+, SWA obrofly głosi, że na skutek ude- 
h l "rzeń kawniga, dokonanych przy wiel- 


kim Parciu ttylerii i lotnictwa, wojska 
| rzą log opuściy na zachód od Teruel zaj 

i mowałgtanowska na odcinku Muela do 
j | Turuefyedle komunikatu, powstańcy nie 
zdołalłję wedzeć do miasta, Usiłowania 


te zos y odpyte. Podobnie jak wszyst- 
| kie udzenia ni pozostałych odcinkach te 
go frdu, Obiężeni w Teruel powstańcy 
i roniake nadł w gmachu rządowym i 
| i w klaforze płd wezwaniem św. Klary 
i TĄGER, 41. (PAT) Szereg Wy- 


bitnyc| osobiłości hiszpańskich w Maro 
ku otrimało pmby w przesyłkach pocz- 
towych M. in/żona pułkownika, komen- 
Jant a jetuanuj otrzymała paczkę, która 
"ydałaię jej fodejrzana į kazała wynieść 


paczkę 16 agródu. Wkrótce potem nasta- 


pił sili wybuch, który nie pociągnął za 
sobą ži inych otlar 

PARZ, 21.) Havas donosi z Sa- 
ragossy w odlegggci 10 km od Teruel 


si 
naj wjgicszą w świecie rei 


HANKOW, 2:1. (PAT) — Japońskie wa 
runki pokoju ZO%tały zakomunikowane 
przez nit dona memięckiego marsz. 
Czang Ka! „SzekOWi i niezwłocznie zostały 
przezeń odrzucone, 

HANKOU, 2.1. 
enerejcznie nacierają na m. 
na południe og Tsinanfu). 


l nich donies 


Wojda, Którś może stać 


- Wojska japońskie 
Taian (40 km 

Wedle ostat- 
i Japończycy zajęli m, Weih- 


SZANGHAJ, 2.1, — Z Nankinu dono- 
i szą, iż spłonał lam dziś doszczętnie gmach 
ambasady sowieckie Kry nie był zajęty 
| przez nikogo od chw Ji przeniesienia rządu 
chińskiego do Hank 
jest nieznana, 
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| Pięłkność am, 


E 


| 
narodów 


|bywają ący na emigri 
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grupa korespondentów zagranicznych, któ 
ra obserwowała przebieg natarcia wojsk 
gen, Franco, w składzie 11-tu dziennika- 
rzy na kilku samochodach dostała się pod 


ogień artylerii rządowej, Ciężki pocisk ai- 
tyleryjski trafił w jeden z samochodów 
Korespondent „New York Weekly* John- 
son, trafiony odłamkiem pocisku w piersi 
i brzuch, został zabity na miejscu. Koreę- 


spondent Reutera Richard Sheepshanks zo 


stał ciężko ranny i wkrótce zmarł. Kore- 
spondent „Associated Press Edouard 
Nell jest ciężko ranny. Jak sądzą, uda Sk 


Sirzały armatnie 


powitały nową konstytucję w Estonii. 

TALLIN. 2:1. Estańska agencja tt- 
legraficzna komunikuje: o północy 21 wy 
strzałów tnich obwieściło wejście w 
życie j konstytucji estońskiej. Prezy- 
dent - regent Pacis wygłosił przemówienie 
przez radio, podkreślając doniosłość histo 


armą 
nowe 


rycznego momentu. We wszystkich mia- 
stach Estonii odbyły się manifestacje na 
cześć nowej konstytucji, 


Łódź niedziela 2 styczna 1938r. 
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(0 CZERWONYCH. 


amputacji ni 


uniknąć 
| Har Philby 


mesa' k 


„ Kore :spondent „Ti 
ranny drobnymi 


|. 
iy zajęcia Teruel przez narodowców|Z r 


DIET, A Kl 


Trzech dziennikarzy zśinęło na posterunku. 


odłamkami pocisku w głowę i po opatrun- 


ku zdołał powrócić do Saragossy Wraz z 
ocalałymi kolegami. 
PARYŻ, 2 (PAT) — Havas donosi 


z Saragossy: 
w kostnicy uniwersyteckiej w 
Sheepshanks, 
wał lewe oko i utkwił w mózgu, 


Saragossie. 


zwłoki red. Johnsona złożono 


któremu odłam pocisku wyr 
zmarł 


wkrótce po wypadku w szpitalu wojsko- 
wym w Monreal (pomiędzy Daroca a Te- 


ruel). 
la w Saragossie. W pobliżu 


kie pociski. Poza tym zginęło 5-ciu 
nierzy, powracających z pierwszych linii, 


NARODOWCY WZIĘLI 
GEN. FAŁLOSA. 

PARYŻ, 2.1. (PAT) Hi 
Saragossy, że w Teruel 
wzięły do niewoli generała 
wych Fallosa wraz z całym sztabem, 


Vas 


DO NIEWOLI 


donosi z 
wojska narodowe 
wojsk rządo- 
Fal- 


Neil został przewieziony do szpita- 
samochodu z 
dziennikarzami wybuchły, ogółem dwa cięż 
żoł- 


los w chwili wybuchu wojny domowej był 


porucznikiem. 


Nas | K2 amsysemityzmu CZYRRAGO 


w Rumunii narasta. 


Ą| Havas donosi z Buka 
ińskt zawiesił 
wychodzących w 


| | | 
resztu, że rząd 
| pism żydowskich, 
sach, 


rum 


KRÓL RUMUNSKI WZYW/ 
SOLIDACJI. 

BUKARESZT, 2.1.5(PAT) = Król Ka 

rol wygłosił wczoraj wieczorem przez f3- 

dio przemówienie do narodu rumuńskiego. 

Monarcha zaapelował do narodu, aby każ- 


szereg 


Jas- 


LO KON- 


| obywatel udzielił Ruge y RE i rzą 

Król wy 
raził ufność, że naród rur uwiski czeka wiel 
dla 
życie — 


lowi w dziele konsolid i kri aju, 
ka przyszłość, „W chy 
Rumunów rozpoczyna się 


oświadczył król - 


» w której 
nowe 
pragnę raz jeszcze po 


wtórzyć że podzielam wasze troski, wasze 


radości wasze nadzieje 4 Węzakończe 


idowi rumuńskiemu życzenia noworoczne. 


Afryka Północna fermentuje 


ać wskazuie na wpływy mocarstw daw 


strykańskimi i śródziemnomorskimi a agi- 


PARYŻ, 2.1. (PAT). — Komisja za 
graniczna izby deputowanych wysłuchała 
expose ministra stanu Sarraut w sprawie 
sytuacji w Afryce Północnej. Mówca zrefe 
rował zagadnienie muzułmańskie w świt- 


tle polityki międzynarodowej, dowodząc, 
istnienia związku pomiędzy agitacją wśród 
muzułmańskich a dążeniami nie- 
których mocarstw. Mówca po: ł Wd zad 
zależność pomiędzy sprawam 


Opór Arabów 


Przyczyna požara | przeci wko po da ialo wi 


JEROZOLIMA, 2.1. — Donoszą z Bej- 
| rutu, iż w mieszkaniu muftjego Jerozolimy 
| odbyła się konferencja, w której wzięli u- 
dziął przywódcy arabscy z Palestyny, prze 
icji oraz b. premier Ira 
kit Nuri pasza, któremu poruszono sprawę 
rokowań z rządem brytyjskim o zaniecha- 
nin planu podziału Palestyny. Uchwalono 
ojkot nowej komisji brytyjskiej do chwi- 
li ułaskawienia deportowanych przywód- 
ców arabskich oraz wznowienia działalno- 
sc! naczejgego komitetu arabskiego. 


JEROZOLIMA, 2.1. (PAT) — Z Da- 
maszKt donoszą, iż gubernator okręgu Dze 
ziren Tawfik Szamidi uprowi adzony £d- 
stał w Czasie swej podróży inspekcyjne j 
przez nieznanych napastników i na ślad je 


go, mimo Poszukiwań wojska dotychczas 


m 


tacją panarabską na bliskim Wschodzie, 


zagadnieniem indyjskim i konfliktem chiń 
Sarraut zapropono- 
a 


sko - japońskim. Min. 
wał następnie szereg zarządzeń, w 
wzmocnienie stanu bezpieczeństw a W 


Mry 


ce Północnej winno iść w parze z huma- 
Za- 
przedłożone do za- 


nitaryzmem i opieką nad tubylcami. 
rządzenia te zostaną 
twierdzenia radzie ministrów, 


Palestyny wzrasta, 


nie natrafiono. Według krążących pogło- 
sek, gubernator porwany został przez prze 
ciwników politycznych. 


Potrójne zabójstwo 


węgierskiego malarza Szigany, 


BUDAPESZT, —Znany malarz 
węgierski Desire Szugany zastrzelił z re- 
wolweru swoją żonę, córkę i wnticzkę, po 
czym popełnił samobójstwo. Szigany mia; 
54 lata. Szigany miał popełnić potrójne 


niu król dał wyraz swym uczticióm wobec 
wojska i młodzieży, po czym złożył naro 


e Z ZZ 


zabójstwo i samobójstwo w przystępie sza | 


łu na tle głębokiej nędzy i nieuleczalnej 


choroby jego żony 


ZBDRADLIWA $IECZĄARNEA, HA 


POZNAŃ, 2.1. — Ofiarą niezwykłe- 
go wypadku pad! syn rolnika Gluhta w 


Wenecji pod Żninem. Pod wieczór młody 


U INEZ JT JIRI JEMY ZECZPYT TTP YZĄZT TKO FIEZ TEY 
WŁOSKA KOMUNIKACJA. LOTNICZA 
w Hiszpanii, 

- 3 stycznia br 


RZYM. 2 włoskie to 


P. Nang SA warzystwo lotnicze „Ala Littoria“ urucha- 
o > , Ti 
A daw Be o Mayuri, która zostałą wybra- mia stałą komunikację samolotową na 
ną kef te f t, 18 e +. Pa. = 
y 1 „tuloron: królo l MAPY, 3 Sjamu nii Tetu; n—Melillą oraz Tetuan- Malaga 
| prze ankę Regenta —Scvilla. Loty odbywać się będą codzier- 


l jamit 


‘nie; z wyjątkiem niedziel, 


Gluht udał się do sieczkarni, by przygoto- 
wać paszę dla bydła. W pewnej chwili try 
by puszczonej w much sieczkarni pochwyci- 
ły koniec szala, którym Glutit, będąc zazię 
biony owinął sobie szyję. Szal zacisnał się 
tak mocno na szyi nieszczęśliwego, że p: 
kilku minutach upadł uduszony przy ma- 
szynie, Zaniepokojeni długą nieobecnością 


li- | syna, rodzice w późnych godzinach wieczor 


nych udali się do sieczkami, gdzie znaleźli 
zimne już zwłoki 
Giuhta. 


młodego, 23-ietniego | 


| 


Szal udusił wieśniaka. 


GRO GMINA JED 


ma 14 


pre 
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Na zdjęciu polski transatlantyk M. S. „Batory w pięknie ET porcie fiń= 

skim w Helsinkach, dokąć przybył, przywożąc na swym 

Ameryki, którzy pragnęli spędzić święta Bożego Naroacnią na ziemi rodzinnej. 

Przybycie M. S. „Batorego“ do Helsinek wywołało tym większą sensację, że po 
raz pierwszy zawinął tam transatlantyk w porze zimowej. 


Życzenia noworoczne. 


Władze centralne dla p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


WARSZAWA, 2.1.-(PAT) — P. pre- 
zes rady ministrów gen. Sławoj-Składkow 
ski wysłał z okazji Nowego Roku następu 
jącą depeszę do Pana Prezydenta R. P.: 


„Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki 
Spała. 


Proszę posłusznie pana Prezydenta, aby 
raczył przyjąć najlepsze życzenia i wyrazy 
czci, które mam zaszczyt złożyć w imieniu 
rządu i własnym, 

Sławoj Składkowski 
5 Prezes. rady_ministrów, . 


WARSZAWA, 
szałek senatu Abbie? Prystor wysłał z 
okazji Nowego Roku depesze z życzeniami 
do pana Prezydenta Rzeczypospolitej. pa- 

na Marszałka. Polski Edwarda Śmigłego - 
Rydza, ks. kardynała Kakowskiego oraz do 
p. prezesa rady ministrów gen. Sławoja - 
Składkowskiego. 


WARSZAWA, 2.1. — Z okazji Nowe- 
go Roku w poszczególnych miastach wo- 
jewódzkich pp. wojewodowie przyjmowali 
życzenia dla pana Prrydegła RP., pana 
Marszałka Śmigłego Rydza i rządu. 

Życzenia składali przedstawiciele woj- 
skowości, duchowieństwa, miejscowych u- 
rzędów, instytucyj i organizacyj oraz przed 
stawiciele społeczeństwa, 


BERLIN BAWIŁ SIĘ W SYLWESTRA 
a w Nowy Rok spał. 


BERLIN, 2.1. — Obchód Sylwestra w 
stolicy Rzeszy odbył się, jak zwykle, bar- 
dzo uroczyście, Przcz cały wieczór i noc 
aż do rana na ulicach panował bardzo o0- 
żywiony ruch. Restauracje i lokale rozryw 
kowe były otwarte bez ograniczeń. Wobec 
łagodnej pogdoy Śnieżnej część berlińczy- 
ków opuściła miasto, udając się do górzy 


S$ziułca, kíóra 


Berliński rzeźbiarz Edlbaner ze śniegu tę 


eisu m-s „Batory 


(PAT) — P. mar- 


CENY OGŁOSZEN: 


rrmo tekstom LI 
a w. m-m 1 łam 


laza struna 40 gi 
stri6 tam: w tekście 
© gr. nekrologi 25 gr, twycz. © gr 
rona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
az, dla poszukujących pracy 
iajmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. 
zezrobot. 1 zŁ Ogłoszenia dwukolorowe 
+60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
m | trófkolorowe e 100 proc drożej 


Jpfoszenia adwokatów rycmitew 235 € 
'any ogłomeń niedzielnych m e $ oros 
droższa 


a i w. mm, w i tamie szał, M mm 

(strona b lłamów). w wydaniu prowym 

sjonalnym 75gr, Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 


me odpowiada P K O. Nr GOW 


a pz 
W Wyok FFU 


EARRA 


pokładzie 73 Finów z 


stych mino woge narciarskich. Dnia 1 
stycznia Berlin wyglądał, jak w 

lice zupełnie opustoszały, Nieco 
ruch rozpoczął się dopiero po godz. 7-ej 
wieczorem. 


O0dźłcsy śiełdowe 
zakończenia > parysziego. 


LONDYN, 2.1. (PAT) — Nieoczekiwa 
ne zakończenie strajku paryskiego ocenid= | 
ne zostało na giełdzie londyńskiej jako 
wydarzenie, znakomicie podnoszące prestiż 
rządu francuskiego. Odbiło się to w da. 

30 i 31 na giełdzie londyńskiej w formie 
poprawy dewizy na Paryż. 

Obroty dewizą francuską były jednak 
bardzo niewielkie, przy czym na ttwagę 
zasługuje fakt, że ogólny nastrój nacecha 
wany jest i nadal nerwowością, 

Poza tym perspektywy są raczej pó 
myślne; na giełdzie łondyńskiej bardzo dð 
datnio komentowane jest przemówienie 
premiera Chamberlaina, utrzymane w dy- 
chu optymistycznym, oraz ujawniająca się 
poprawa na giełdzie nowojorskiej. 


irwa króíko. 


grupę plastyczną wykonał. 


? 


ŁÓDŹ, dn. 2 stycznia, — W czasie mi 
mej nocy sylwestrowej oraz w 19 
ią wczorajszego stacja Pogotowia Mie 
dego była bardzo poważnie zatrudniona 
Poza szeregiem drobniejszych wypad- 
jów pobicia lub pokaleczenia wskutek nad 
życia alkoholu doszło w paru  lokalacn 
zie bawiono się zbyt hucznie, do bardzo 
ważnych bójek, w których interwenio- 
vać musiały władze policyjne 
Do krw awej bijatyki, połączonej 

trzelaniną i ogólną bijatyką 
emolowaniem lokalu doszło w 


Cię 


sali zwią 


ren idm s strzejąć Paea aa w sufit, 
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zku „Pra 
) 9-11, 
Tutaj, 


ica Polska" przy ul. Bandurskie- 


gdy t temperatura zabawy doszia 
T P ; ralolezr 

f NIEOCZCKIWwAILC 
asie któr 


) szczym n zup 
wybuchła bójka a, w cz 
ci i pokaleczeni zostali: 
Zych, zamieszkał) 

6; 21-letni Aleksander 
Józef Kabziński, 
ul w yramow: 
czasie bójki ni 


ej dotkliwie 
22-letni Hen- 
przy ul. Kroś 
Muta (Łącz- 
lat 20, zamiesz 
13. 


sprawc 


pob 
ryk 
kiej 
na 

kały 


nień- 


i 
przy 
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55) 
skiego 
eznany po: 
a po tym 
k strza- 


kierunku bijących się. W skute 


ŁÓDŹ, dn. 2 stycznia. — Pożegnanie 
go roku i powitanie nowego odbyło 
w Łodzi bardzo hucznie. Już we wcze 
slych godzinach wieczornych w dn. 31 
rudnia ulice miasta zaroiły się od sprze 
awców baloników karnawałowych, zwię 
sszył się ruch w tramwajach, widziało się 
rownież całe rzesze śpieszące czy to do 
lokali restauracyjnych, czy na zabawy ta- 
neczne, bądź też do znajomych. 

jak już podawaliśmy uprzednio 
władz starościńskich zgłoszono około 90 
zabaw publicznych, stanowi ro 
dzaju rekord. W kawiarniach i pierwszo- 
zędnych restauracjąch oraz lokalach dan- 
cingowych wszystkie stoliki zostały już 
eśniej zamówione. 

O północy w miejscach zabaw było do 
tego stopnia pełno, że przygodny gość 
wchodzący do restauracji lub kawiarni nie 
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Wczoraj zakończone zostały w Zako- 
panem międzynarodowe zawody w jeździ 
figurowej na lodzie o mistrzostwo Zakopa 
nego, 

Zawody odbyły się wobec niezwykle li 
cznej publiczności, 

Szczegółowe wyniki zostaną ogłoszone 
dopiero dzisiaj przed urządzonym na za- 
„ończenie mistrzostw popisem. 

Spośród |licnych zawodników w jeż- 
dzie solowej wysunął się na czoło bezape 


Nie oddadzą 


Wczoraj na lodowisku U. T. rozegra- 
my został mecz hokejowy o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A pomiędzy ŁKS a Union- 
fouringiem, Było to pierwsze mistrzow- 
skie spotkanie tych 2-ch najsilniejszych dru 
yn łódzkich. Jak było do przewidzenia ze 
spół ŁK$ zwyciężył dość łatwo w stosun- 
La 6:1 (2:0. 3:0, 1:1). 

Gra była niezwykle zacięta, przy czym 
drużyna Union - Touringu tym razem gra 
ją zbyt ostro, co w paru wypadkach za- 
kończyło się kontuzjami, na szczęście nie- 
zbyt groźnymi. Trzeba podkreślić, że sę- 
zia zawodów p. Szerauc zbyt pobłażl:- 
ie traktował poczynania niektórych gra- 
czy, toteż poziom gry niepotrzebnie wsku 
ek ostrości ucierpiał. 


Drużyny wystąpiły w swych najsilniej 
rych składach, jedynie w zespole UT 
bramkarza Celmera zastąpił Wegner, a dru 
gi atak ŁKS tworzyli tym razem Witek, 
Rogalski i Styczyński (brakło więc Wisław 
skiego i Pryfera). 

świetnie zagrał Król, który przewyż- 
szał wszystkich zawodników obu drużyn 
wietną klasą. On też był motorem pierw- 
zej linii ataku ŁKS. Bardzo dobrze zagrał 


Eroan w LEW APR I RIACYPEWERYOTESZA 


Na ledowiskach i w salach 
Program PONS dnia. 


Dzisiai odbędą się w Łodzi następujące 
nprezy sportowe: 

Hokej. Lodowisko Wimy o godzinie 11 
zed poł. mecz o mistrzostwo klasy A. 
lima — SKS, Lodowisko UF o godzi- 
e 1l-ej przed poł, mecz towarzyski 
| — Pomorzanka (Toruń) oraz popisy 
eździe figurowej na lodzie przy u- 
ale mistrzowskiej pary Pomorza Koke 
na — Kowalski. Lodowisko KP Zjedno 
e przy ul. Przędzalnianej 68 o godzu- 
3-cj mecz towarzyski ŁKS — Zjedno- 


|: 


. 14 


| 


z. H 


wej 18, o 11,30 przed 
varzyski IKP—Wima. 
Gry sportowe, W sali YMCA o' godz 
j-i dalsze mecze w siatkówkę żeńską 1 
ską o mistrzostwo klasy A. 


z tUi 


| 


A A 


$ylwester nie zawiódł tradycje. 
kódź bawiła się hucznie aż do rana 


miał najmniejszej szansy otrzymania miej 
sca przy stoliku. 

Bawiono się więc wesoło, Rachunki je 
dnęk w restauracjach, jak zdołaliśmy Się 
poinformować, nie zachwyciły zbytnio wła 
ścicieli zakładów, Łodzianie, jak się okazu 
je, umieją się bawić wesoło a jednak dość 
oszczędnie, 

Zabawy trwały wszędzie aż do rana, 
miejscami nawet do godz. 9—10 rano, -0 
tej bowiem porze widziało się wielu, po- 
wracających do domów, „sylwestrow;- 
czów' 

Przedmieście i peryferie bawiły się w 
swoisty sposób, Tu | owdzie bawiono się 
po prostu na ulicy. 

Nie obeszło się oczywiście bez naduży 
cia alkoholu 1 związanych z tym zajść. 

„Sylwester” nie zawiódł tradyc 


Tryumf łyżwiarzy zagranicznych 
w MISTRZOSTWACH ZAKOPANEGO. 


lacyjnie wśród panów znakomity wiedeń 
ski łyżwiarz Eğt Rada; spośród pań Ewa 
Reisinger z Wiednia i Berta Boettcher z 
Berlina. Do konkursu stanęło również 5 
par. Wszystkie wykazały bardzo wysosi 
poziom. Na czoło wysunęła się węgierska 
para Erik Bass i Bela Barcza - Rofter o- 
raz austriacka para Hilda Pathaber i dr 
Eigel. Ponadto wyróżniła się polska mło- 
dociana para Kalusów ze Śląskiego To- 


warzystwa Łyżwiarskiego. 


tytułu mistrza. 
Hokeiści "Fog, S. msp pi UT. 6:1 


również Załęski, przytomnie zamieniający 
podania Króla na bramki. Koczewski dy- 
sponowany był strzałowo. Bramki zdobył 
z dalekich efektownych strzałów. Obrońcy 
i bramkarz nie mieli zbyt wiele pracy. Go 
je zdobyli Król, Koczewski 2 i Załęski 3. 
W zespole UT nikt tym razem nie p3 
pisał się. Nawet Jakobi, Jesse i Neuman 
(pierwszy atak) zawiedli. Jedyną bramkę 
zdobył Neuman. Zapewne wysokość staw- 
ki i wyższość przeciwnika niepotrzebnie 
najpierw stremowała napastników UT. Na 
stępnie, jak już wspomnieliśmy zaczęli 0- 
ni grać zbyt ostro. 
"Mecz oglądało około 300 osób, 
Spotkanie rewańżowe ŁKS—UT odbę- 
dzie się w czwartek 6 bm. o godz. 11,30 
na lodowisku ŁKS. 


WYGRALI PUCHAR SPENGLERA 
LTC. Praga — Davos HC 3:2. 

W Davos rozegrany został finałowy 
mecz hokejowy o puchar Spenglera pom'ę 
dzy LTC Praga i HC Davos. Zwyciężyli 
Czesi 3:2 (1:0, 0:1, 1:1, 1:0), zdobywa- 
jąc w ten sposób puchar. ak wskazuje wy 
nik, decydujący punkt padł dopiero w do- 
grywce. 


NA LODOWISKACH W KRAJU. 

Zapowiedziany na wczoraj mecz hoke 
jowy o mistrzostwo okręgu między Wartą 
i AZS nie doszedł do skutku z powodu nie 
korzystnych warunków lodowych. 

— W Krakowie odbył się mecz hokc- 
jowy między drużynami Makabi i Legii, 
zakończony rod" eA Makabi w sto- 
sunku 4:2 (0:0, 2:1, 2:1). 

— W Warszawie rozegrany został to- 

warzyski mecz hokćjowy pomiędzy Polonią 
a Marymontem. Zwyciężyła Polonia w sto 
sunku 17:1. 


Boka. W sali Teatru Popularnego przy Czy iestoś członkiem 


poł | 


L 0.P. 


IRWAWA BUJRTYCA NA ZABAWIE SYLWESTROWEJ 
Zdemolowany lokal „Pracy Polskie 


ajścia w lokalach ianecznych i na ulicach Łodzi : 


ECHO 


173 


| 
| 


łów ranna została w prawe kolano 26-1et- | 
nia robotnica Jadwiga Sitecka, zamieszka | 
ła przy ul. Piwnej 12. Postrzelony został 
jeszcze jeden z uczestników zabawy, ale 
chwilą wkroczenia na salę  funkcjonariu- | 
szów policji, którzy przywrócili porząde«, 
uciekł, Bez śladu uciekł również sprawca | 
strzałów. 

Władze zgi natychmiast wdroży- | 


ły dochodzenie w kierunku ujęcia sprawcy 
strzelaniny, Ni zie ży nadmienić, że w czas'e 
bójki niet m An kompletnie zdemolowany zo- 
stał lokal. 

Pobitych i pokaleczonych opatrzył le- | 
karz pogotowia. Ranna wskutek postrzału | 
Sitecka nie zgodziła się na umieszczenie 
jej w zpi! talu, wobec czego przewiezióno 
ją do domu. 

— Krwawo zakończyła się również za- 
bawa w lokalu przy ul. Limanowskiego 
53, gdzie pokaleczeni zostali: 22-letni Mie 
czysław Bocian, zamieszkały przy ul. Wrze 
śnieńskiej 16; 25-letni Henryk Lajbert 
(Antoniewska 22 na Widzewie) i 21-letni 
Stanisław Kozłowski, zamieszkały Limanow 
skiego 75. Wszyscy wymienieni opatrzeni 
zostali przez lekarza pogotowia, który 
stwierdził i ponadto, że śą w stanie silne 
podchmielonym. 

— Nie obeszło się bez bójki również 
w sali tanecznej przy ul. Skarbowej 28. 
Pobity został tutaj 26-letni jan Polkowsk;, 
ekspedient. Opatrzony przez lekarza pogo- 
towia o własnych siłach poszedł do do- 
mu, 


w 


— W czasie zajść 4 bójek ulicznych, 
które wydarzyły się w bardzo wielu 
miejscach, pobici zostali: 32-letni konduk- 
tor Mikołaj Doroficjew, zamieszkały przy 
ul. Nowej 32a, Henryk Sochacki (Fijat- 
kowska 18), którego opatrzono w lokalu 
10 komisariatu, i 55-letni Marcin Kubiak, 
pobity w mieszkaniu własnym przy ul. In- 
| flanckiej 7. 

Niebezpiecznie pokaleczony został na 
ulicy Zgierskiej 21-letni Marcin Supryka, 
zamieszkały przy úl. Rzgowskiej 5. Otrzy 


mał on szereg ran ciętych głowy. W sta- | Białorusi AASA się proces 
nie groźnym przewiózł go lekarz pogoto= | „kontrrewolucyjnej grupy szkodniczej , 


wia do szpitala św. Józefa. 


Funkcjonariusze policji mieli pracowitą | śliwie rozporządzenia rządowe". 


noc i poranek, interweniując w olbrzymiej 


ilości - 
ilość protokółów. 


JASEŁKA W WYKONANIU MŁODOCIA- 

NYCH ARTYSTÓW. 
dzisiejszym, tj. 2 stycznia rb 

Gteyera, 


W dn. 
1938 o g. 12 w południe w sali 


Piotrkowska 293, zostanie odegrana przez |ni Giesche, szyb Wilson w 


młodocianych artystów przedszkola Św. 
Stanisława Kostki. Czerwona 6, jasełka w 
4-ch odsłonach p. t. „Królowie jadą”. 

Na wdzięczną o wysokim poziomie ca- 


łość składa się oryginalna treść sztuki, do- ERACI 


skonała gra młodych artystów, artystycz- 
nie wykonane kostiumy i efekty świetlne. 

Jasełka ta sprawi radość i zainteresuje 
nie tylko dzieci, ale i starszych. 


Komunikat meteorologiczny rol Łukasik zatrudniony w jednej z fabryk 


ŁÓDŹ, 2.1. Przewidywany przebieg 
pogody w dnż 2.1. 38 roku: 

Pogoda o zachmurzeniu dużym z prze- 
lotnym śniegiem, Na zachodzie niewielki, 
poza tym dość duży mróz. Wiatry słabną- 
ce, w zachodniej części kraju północno - 
zachodnie, w pozostałej południowo - 
wschodnie. Przejrzystość powietrza osłabio 
na. 


Dr med. JAKOBSON 


Chirurgja i ortopedja 
SPEC. CHIRURGJA KOSTNA 


D-ra STERLINGA 22. 
Dr med. 


BORNSTEINOWA 


choroby kobiece i akuszeria 
Śródmiejska 29, tel. 134-90 
POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10—12 i 3—7 w. 


Dr 
ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
leczenie wrzodów 


AL Kościuszki 13, tel. 232-43 


przyjmuje od 8 — 11 i od 6 — 8, 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa- 
|rancją, grube naturalne loczki i szerokie 
| fale „Józef* Nawrot 54a, tel. 191-85. 


Z POWODU wyjazdu zakład tryzj erski 
damsko - męski do sprzedania, Bednarska 


Nr T 


z|d 


wypadków i- spisająq,- 1ękocdową |jonowago kompl alla 


tel. 17442. 


y 
E 


ma ka io dd rredliigną 


Obawy przed dia zadiecydowały 


PARYŻ, 2.1. (PAT) — Sprawa pow-iCailiaux stwierdził następnie, że w t 
tórnego otwarcia wystawy w roku 1938 [chwili właśnie jest już za późno na to, abý 
stateczi pogrzebana uchwałą | przystąpić do otwarcia wystawy, która Na 
natu, kt ry j pow s żną wię (520- | diug planów ała by ć otwarta Z dniem l 
ścią, bo 224 głosami przeciwko 73, prze- |maja 1938 
PARRPREŚO PTA - r 
ciwstawił się uchwaleniu dodatkowych kre Minister handlu Fernand Chapsal oraą 
ytów na ponown warcie wystawy. mie hautemps bez wielkiego przekoę 
Debata w tej sprawie w senacie przy- i góry przegranej sprawyę. 
brała charakier wyraźnego starcia między | o ostatniej uchwale senackiej! 
częścią senatu, reprezentacją w przewa: komisji insowej wiadómo było z góry” 
nej części interesy ts wincji Francji, a le| jakie stanowisko w tej sprawie zajmie sej 
wicą frontu ludowego nat, Min. Chapsał oświadczył m, im, ż6 
x à > X ; według jego przekonanią, senat opowia 
Sen. Caillaux, który swoim przemowie- B JB > onanią i I adi 
å fer i i ' - jc pr wko ponownemu otwarciu wą 
niem przyczynił się głównie do OdrZUCENIA i 
tuti e st obawia się w okresie letnim nowej 
przez senat kredytów na wystawę, umoty i 
z 437 KERA h, stri ajku, co moj Aby ewentualnie opófn 
wował swoje stanowisko zarówno wzgię-] , i 
i * [nić ponowne otwarcie, Minister oświadź 
dami natury iHinansowej, jak również w 5) - i Asz i 
iaaa ' i czył jednak, że jest zdania, iż raczej nalef 
dami natury ogólnej. Stwierdził on przede a ladna? ząb At? 
À - ban ży się właśnie obawiać strajku z racji zaq 
wszystkim, że w tej chwili skarb francusk 


nie może sobie pozwolić na nowy dodat- niech: ania projektu odbudowy wystawy. W 
kowy wydatek w wyso! t50 milionów związku z powyższą uchwałą senatu nalf 
owy € K /'YSOKO G unono J 


ści i 


fr, na otwarcie wystawy, gdyż całe nasta- ży oczekiwać, że juž 15 b ra Aa: 

wienie Francji i cały jej wysiłek finanso= | | 707974 roboty przy rozbiórce wystawy 
> 3 i Sif Iinansy= SERI: i > i > 

wy powinien cowądaić w kierunku wzmoc CA, yti terenów, zajętych przeł, 

; awiłony. 

nienia środków obrony narodowej. Sen 3 y 

i! 

CZY ZDĄŻĄ UCHWALIĆ BUDŻET wł 


NOWY ROK? y 
PARYŻ, 2.1. — Pomimo nadziei, ŻĘ 
budżetowa sesja parlamentu zakończy si 
normalnie w dn. 31 grudnia izba deputow 
nych i senat obradowały przez całą na 
sylwestrową i przez cały dzień noworocz 
ny. Odbywają się nieustanne narady i dź 
,|skusje nad projektem budżetu, wędrującyrą 
z senatu do izby deputowanych i z powrą 
tem. Ponieważ pomiędzy obu izbami niq 
ma zasadniczych rozbieżności, należy przy” 
puszczać, że jeszcze dziś w nocy sesja 
budżetowa będzie zamknięta, Wówczas par 
lament wznowiłby obrady w dn. 11 stycz= 
nia. 


Katownia moskiewska 
ETSI | jale funkcjonuie. EE 


MOSKWA, — W Czausach 
członków 
któ 
ra wedle wersji oficjalnej „s sabotowała zło 


I gościnna Austria MR 


Przeciw żydom? 


BERLIN, 2 „Lokall Anzeiger“ w 
depeszy z Wiednia donosi, że miarodajne 
czynniki austriackie rozważają już projek: 
ustawy o cudzoziemcach. Ustawa przew: 
dywać ma, że obywatele obcy, zamierzaj 
cy pozostać w Austrii przez czas nieco dłuż 
szy, ubiegać się muszą o specjalne zezwo 
lenia. Projekt tej ustawy pozostaw: iłby—- 
zdaniem pisma — w związku z zaniepoko 
jeniem, jakie zapanowało w Austrii co do 
możliwości napływu żydów z Rumunii, 


> m— 


najst, agronoma Bubiela i zastępcę przewod 
niczącego rejonowego komitetu wykonaw 
czego Moskalew wa skazano na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, 2-ch na 25 lat więzie 
nia każdego, 1-go na 16 lat więzienia, p% 
zostałych na kary od 3 do 10 lat więzie” 
Eg! 4 Mana, b Dia, 


Z głównych oskarżonych: sekretarza rc 


Ratowanie 4 zasypanych górników 


w kopalni Giesch nie ustaje. EM r 


KATOWICE, 2.1. — Akcja ratunkowa |łami węgla pozostaje jeszcze czterech gó 
na nawiedzionej onegdaj katastrofą kopal-| ników, do których kolumna górnicza jes% 
Nikiszowcu, | cze nie dotarła. Zasypani górnicy nie dają 
Pod zwa'żadnych znaków życia. 


trwa nieprzerw anie mimo świąt. 


Karol Łukasik wytruł całą rodzin 
5 ofiar tragedii. 


CHORZÓW, 2.1. — Ubiegłej nocy to- 
zegrała się w Chorzowie BORUCA tragedia 
rodzinna, która pociągnęła, za sobą pięć 
śmiertelnych ofiar, Urzędnik prywat tny, Ka 


Algiustyny, 40-letnić 
14-1etniej córki i 12-16 


inil aog 
A 


z 80-letniej matki, 
żony, Małgorzaty, 
niego syna, po czym sam pope 
bójstwo przez otrucie się. 

samobójstwa na 


Powody zabójstw i 
zie nie zostały ustalone, 


———> 


mydła w Będzinie, a zamieszkały w Chy- 
rzowie, wytruł całą swoją rodzinę. złożoną 


Słynny ze swych prze- 
powiedni : znawca tajem- 
nic życia ludzkiego, 
astrolog chiromanta 
Pr. wiedzy tajemnej 
ERGANDI 


Wyjaśnienia dla każdego. 
Na dłoniach | twarzy masz Od urodzęfia Wypisany horoskop całczo: życia idą 
2 W twoim interesie jest więc udać się ść ikọ dg specjalisty od dci - Twet? 
horoskopu, Ma właśnie ku terhu oka zję, UOWiesz się co Cię CZE 
TAE rz ASTROLOG Í CHIRÓMANTA F PR. ERGANDI 
w długoletnich swych praktykach, prz epOWiuda z linii rak, Paznokci 1 ry 
nieobecnym z fotografii | charakteru P'STIA, oraz anonimów, 
Na zasadach astrologii | przyrody; Z dat urodzenia, wystawia horoskopy Pise 


ne i ustne. W sprawach miłosnyciy iandlowych, podróżach, , SAdOWYCH | zag sini 
yteczne i odpowiednie wskazówki wskaże k 


sów twarzy: 


nych, dokładnie wyjaśnia i daje pó” do 
demu czy ma szczęcie do wygrafia na 'oterii lub innej gry, r 
Na żądanie kaźdezo | zadane PY (ania przez me dium MISS MARY daje zdomi i 


Kczne podziękowania 


dpow iedzi z któr [u ERGANDI ot 
y Cowi demu w poczekalni ERGA 


idez 


zym uje 


wająco trafne 
Mą każ 


kraju i zagranicy. 
DIEGO. 

„żeli kto lest w 
opanować obecne warunki 


vta 
yta 


Podziękowania 54 dla o 


$ 4 å r 
rozterce ducho wej i cierpi moralnie, nie wie co czymić a 


życia niech biście zgłosi. 


Stały adres Ergandiego: 


Łódz, ul. Główna 15. m 2 


się Osi 


Przyję cia osobiste od 10-ej do B-el wieczor. Iny 
Na listownę zgłoszenia osób zaln teresowanycć h podać Imię, datę i rok urodzen$ A 
stan cywilny, dokładny swój adres, na odpowi red załączyć znaczek pocztowy. 


Przychodnia WENEROLOGICZNA 
chor, weneryczne, skórne i seksualne j 
Specja'ny gabinet kosmetyczny d3 p 


| Piofrikowska 85 te! 143. 63 
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ECHO 


tajników akwarium. Em | 
- 


ROBA SERCA MAŁEJ RYBKI. 


„ir. 3. 
C 


JEJĘŚCIEJ ŻENI SIF MENCI.. 


UZ ZA NIĄ: KROCZA POLACY 


rra2 


m M NZ 


nind 


owały 


a 
nku Karka wodnych stworzeń przy pracy. 


lawy, która Włryż w stycznia 
arta z miem lajdujące się w paryskim Zamorskim 
i Chapsal ordie okazy. aT jerzeoUdna, i CPES 
Ikiego przekożą,,.. 277, wymagają najtroskliwszej 
SY 1 stającej pieczy, 
ranej spraw yi s s TF z 
tę senackiej aliwe tej opieki podjęła się pani 
5 Byk Ż góry aa dyrektora „Akwarium, z za“ 
wie zajmie sej októr medycyny i chirurg. 
zył m. in, ż$ rano odbywa ona 
enat opowiadł sal į szczegółowy 
iu otwarciu wfzamorskim persjona 
e letnim nowd szklanych grotach, mieniących sie 
'entualnie opółmroku tosforyzującą i opalizującą 
ister oświadź przepływają wśród alg i innych 
iż raczej nahh wodorostów jakieś nieznane ró- 
jku z racji zaj bladoniebieskie cuda, przywiezio- 
ry wystawy. Wrańców świata. Wyłowiono je z je- 
łą senatu nalf dżunglach į dziewiczych lasach w 
'Cznia rozpoczgotnikowych oceanach i wśród raf 
jiórce wystawykych, Przebyć musiały tysiące kilo 


obchód wszy- 
przegląd wszy- 
riuszy, 


ajętych przef, zanim rozpoczęły życie w pary- 
ewoli, 
ch barw, zdobne w koron- 
a z 
BUDŻET wj: 4.1 ogony, nie większe czasem 
? M pocztowych, wyglądają jak 


ę ub płatki egzotyczny 
lo nadziei, Żłęywj yil płatki egzotycznych 


u zakończy się || 

izba deputow Yit Nowym Jorku innych wiel 
rzez całą no 20 dów firmy,  trudniące 
zień noworocz$!ostęthnin tych rzadkich okazów, 
e narady i di tujągyci peczne sumy, 

tu, wędrującyrńkwapiak jęk, poza tą główną do- 
tych i z powróz, starą s| o unikaty, a te zdobyć 
bu izbami nigą tylk rzů własnych pośredników, 
ci, należy przy? o ile$ niwe, wykorzystywane 
/ nocy Sesjaj cel oby, stale odbywające 
|. Wówczas par$żę m ba myt liniach į mające 
v dn. 11 stycz=mość d rbaków, a więc lekarze 


pwi, stąarg I tym podobni, 
efach ci genci umieszczają swą 


cz w ch z morską woda, 
ska. A mateaki i dostar- 
e 
ia | 


samiloty, rządzone Jako 
ługę |2 nich pełnią specjali 
tepee przewod 


itetu wykonawł przybiyy 
na karę śmiereliastowjpą 


1 25 lat więzienia p 
t więzienia, POM, a |zege +szystkim dla ustale. 


10 lat więzie?alnej lymeratry wody, w której 
je trzy. HAN b pół stop- 


natniejsce, następuje na 
da naukowe, celem o 
i ści każdego 


nia może 
że ustalić dozę tlenu, mającą stale być do 
prowadzaną do danego wodnego pomie- 
szczenia, 

Zastajemy właśnie panią Besnard w la 
boratorium. Zajęta jest sekcją malutkiej 
różowo - czarnej rybki, która usnęła w 
nocy, Przy pomocy 
trzeba przyczynę zjawiska. 


— Stworzonko było wczoraj jeszcze 
najzdrowsze į wesołe — mówi do nas za 
troskana, — Usnęło skutkiem gwałtowne- 
go zapalenia jajników, które zatruło toksy 
nami miniaturowy organizm, i 


Korzystamy z pozwolenia i towarzyszy 
my panj Besnard w dalszym jej obcho- 
dzie, 

W tak zwanej „klinice“ znajduje kilka 
naście izolowanych „chorych“, 


— Ta ma wadę serca, nic na to po- 
radzić nie można — mówi lekarka. — Ten 
zaś pomarańczowo - czarny „chetodon” 
zanurzony jest w kąpieli leczniczej: cierpi 
na rybią egzemę, codziennie smaruje go 
odpowiednią maścią, 


Zamorscy pacjenci mają do dyspozycji 
promienie ultra - fioletowe, którymi bywa 
ją naświetlani w ciągu dziesięciu minut w 
wypadkach poważnych, I masaże elektry- 
czne w razie paraliżu, lecz te nie mogą 
trwać dłużej, niź minutę, 


Symptomaty choroby u ryb są te sa- 
me, co i u innych zwierząt! 

Niezdrowa ryba jest smutna I przygnę 
biona. Nie chce feść, nie rusza się, unika 
innych, skrzela zwisają bezwładnie. 


Niezwłocznie trzeba Ją odosobnić, 
gdyż epidemie wśród fauny morskiej sze 
rzą się w tempie błyskawicznym. 


Zdarzają się oczywiście ł choroby nie 
zarażliwe: krwotoki wewnętrze, guzy, ata 
ki wątrobiane, a najczęściej ryby zapadają 
na żołądek, Wówczas chudną w oczach i 
ogromnie cierpią. 


Na salach pani Besnard przystaje 1 na 
chyla się nad każdym z osobna basenem. 
Zachwycające są „hyphiessobrycony” 
rodem z Venezueli. Przemykają przed na 
mi jak kolorowe nieuchwytne clenfe. Diu- 
gość ich nie przewyższa 2 centymetrów. 


okazać się zabójcze. Trzeba tak 


mikroskopu ustalić 


Obok, równie nieduże, błękitne 
japońskie, tak zajadłe, że 
wzajemnie. Trzeba je rozłączać. 


Jeszcze dalej dziesięciocentymetrowy 
wzorowy tatuś: „cichlides* afrykański, 
który ikrę i wyklute Świeżo małe trzyma 
dla bezpieczeństwa w pyszczku. 

Wyliczyć niepodobna wszystkich, choć 
by tylko najciekawszych gatunków, ale 
nie można nie wspomnieć o złowionych 
w Oceanie Indyjskim rybach, wyraźnie 
wydających w nocy głos podobny do 
szczekania, 


Adamski. 


Pożar słynnej fabryki 


płyi śramofonowych. 


W Londynie spłonęła czteropiętrowa, zna- 
na fabryka płyt gramofonowych „Głos swe- 
go pana". znana z marki ochronnej przed- 
stawiającej toxterriera przed tubą gramo- 
fonu. Czterdzieści oddziałów straży wal- 
czyło z ogniem. Mimoto z gmachu pozo- 
stał tylko szkielet 1 żelazne okna. Wszyst- 
kie cztery piętra: wypality się doszczętnie, 


rybki 
pożerają się 


Główny Urząd Statystyczny opracował 
dane, dotyczące liczby zawartych mał- 
żeństw w okresie I kwartału rb. w poszcze 
gólnych krajach. 


Jak wynika z tego zestawienia, najwię- 
cej małżeństw w liczbach bezwzględnych 
zawarto w Niemczech, mianowicie 117.075 
Ta znaczna ilość małżeństw jest jednak 
mniejsza w porównaniu z ostatnim kwar- 
tałem ub. r. w którym zarejestrowano w 
Niemczech aż 177.379 związków małżeń- 
skich. Na drugim miejscu jest Polska, 
gdzie zanotowano jednak znacznie mniej- 
szą liczbę małżeństw, gdyż tylko 79.043. 


W Anglii wraz z Walią zarejestrowano 
70.455 związków małżeńskica, we Wło- 
szech zaś, mimo silnej propagandy, jaką 
od dłuższego czasu prowadzi rząd, zawar- 
to tylko 62.092 małżeństwa. Charaktery- 
styczne jest, że w poprzednim kwartale 
zarejestrowano na terenie Włoch 133.141 
małżeństw, spadek więc ilości zawartych 
związków małżeńskich wynosi ponad 50 
procent. 


Na dalszych miejscach znajdują się: 
Francja, w której zawarto w I kwartale rb. 
55.001 małżeństw, dalej Czechosłowacja 
z liczbą 26.967, Bułgaria 20.123, Węgry 
18.383, Holandia 10.539, Litwa 5.916, Nor 
wegia 3.910 oraz Łotwa na terenie której 
zarejestrowano w I kwartale rb. 3.702 
związki małżeńskie. 


Największą liczbę małżeństw w stosun- 
ku do liczby mieszkańców zarejestrowano 
w Bułgarii, mianowicie 13,1 na 1000 miesz 
kańców. Na drugim miejscu znajduje się 
Polska i Litwa, w których liczba zawar- 
tych małżeństw wynosi po 9,3 na 1.000 
mieszkańców, 


Na Węgrzech przypada 9 małżeństw 
na 1.000 mieszkańców, na Łotwie 7,5 mał- 
żeństw, w Czechosłowacji 7,1, w Anglii 
wraz z Walią 7, w Niemczech 6,9, we Wło 
szecn 5,7, w Norwegii 5,4, we Francji 5,3, 
wreszcie najmniejszą stosunkowo liczbę 
małżeństw zawarto w Holandii, gdzie na 
1.000 mieszkańców przypada 5 związków 
małżeńskich. 


—0— 


Dramat miłosny Algiercżyka. 
SME  Niestała wdówka, 


W miejscowości Saint Sylvan d'Anjou 
rozegrał się niezwykle krwawy dramat mi- 
łosny. Głównym bohaterem tego dramatu 
był Algierczyk Amanid Rabat, lat 37, zatru 
dniony jako wyrobnik w Angers. Rabat 
miał kochankę w osobie 33-letniej wdowy 
Calles, z którą żył przez kilka miesięcy. 
Ostatnimi czasy wdówka uprzykrzyła so- 
błe pożycie z Rabatem i powróciła do do- 
mu swych rodziców, małżonków Vaillant, 
właścicieli fermy w Saint Sylvau d'Anjou. 


wdówce i w tym celu udał się do wymienio 
nej miejscowości. Przyczaiwszy się w po- 
bliżu fermy małż, Vaillant, Rabat czekał na 
swą bogdankę. Gdy kobieta wyszła z do- 
mu Algierczyk rzucił się na nią i poderźnął 
jej gardło nożem. Na krzyk napadniętej 
nadbiegli jej rodzice. Rabat rzucił się na 
nich z nożem i ciężko ich pokaleczył, a na- 
stępnie przeciął sobie żyły i pozbawił się 
w ten sposób życia. Małżonków Vailant 
przewieziono w stanie groźnym do szpitala 


Rabat postanowił się zemścić za to nalw Angers, 4 
i —0— “ 4) 4 | 
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à godzina? 


3 — Pani tak mówi do mnie, znając prawdę? i 
= —Wiašśnie dlatego to mówię, że ja znam! Niecierpię 
W TOWSKI | zi nieuczciwych i pogardzam panem! seia . 

— Jestem nieuczciwy? — zawołał z rozpaczą. — Pa- 
ni mną pogardza? ai. s . 

— Brzydzę się! — powtórzyła z gniewem. — Że- 
gnam i proszę raz na zawsze wykreślić mnie ze swej pa- 
mięcil MA 
|. Odwróciła się i szybko poczęła słę oddalać. 

w Panno Wandeczko.., — jęknął, nie śmiąc jej za- 
trzymywać. 

Ale i ten okrzyk nie uczynił na niej wrażenia i wnet 
znikła na skręcie ulicy. 

— Brzydzi się mną... pogardza... — wyszeptał, — 
Czyż naprawdę postąpiłem tak nieuczciwie, zgadzając 
się na „zastępowanie“ Darskiego... 


"IW. pierwszej chwili tylko w ten sposób mógł sobie 
wytłumaczyć jej słowa i niezrozumiałe zachowanie. Pó- 
żniej dopiero przyszły refleksje. Czemuż wspominała, że 
pragnie odgrywać rolę królewicza z bajki, kogoś uwo- 
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Kto zdradził jej historię z Arturem? 

Wprost, niepojęte| 

Faktem Jest jednak, że Wanda dla niego stracona, 
Potraktowała £0 jeszczę gorzej, niźli poprzednio uczyni- 
ła to jej matka. A najgorsze, że nie dała mówić do siebie, 


życia. fw, nie pozwoliła sobie nię wyjaśnić! 
ane sz 
Co robić? x , 
ów twarzjh Niezwykle wzburzony poszedł do biura. 
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— A jesteście, Kolegoj __ ucieszy się Trzpień, nie 
spostrzegając nienaturalnego wyglądu Korskiego. — My- 
ślałem, że zrezygnowaliście ostatecznie i nie przyjdziecie. 
Jest po jedenastej... 

— Mam migrenę... 


zdumi 


— Widać to po was — teraz przyjrzał mu się dopie- 
ro — ale mam nadzieję, Ż€ ta migrena nie przeszkodzi 
nam w decydującej rozmowie. 


, — Służę,,, 
-4 ! — Tym. więcej, że siedzi u mnie jeden pan, bardzo po- 
Sny ~ iż: A= z A ta si z > có TŁ 
k urodzeni, ZBA, w którym ważny kupiec, który interesuje P moim biurem. Jeśli nie 
cztowy, | | mykAzują godziny í z wami, to z nim skończę. W każdym razie, macie pierw- 
Mujy © x 
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szeństwo, 
Wszedł do gabinetu w ślad za Trzpieniem. Istotnie. 
Znajdował się tam jakiś krępy i czerwony na twarzy męż- 


dzić, bawić się w niezwykłe przygody? Cóż to znaczyło? 
czyzna. Powstał z miejsca na widok Korskiego 


l 


n__n 


— Jestem Wondołowski! — przedstawił się uprze j- 
mie. 

— Pan Wondołowski? 

— Tak jest! Właściciel skiępu z wędlinami na Piotr- 
kowskiej. 

Korski zagryzł wargi. Poznawał w nim teraz tego nie- 
znajomego, który wchodził do kamienicy, w jakiej za- 
mieszkiwała Wendrychowa. Może szedł z wizytą do Wan- 
dy? Więc, tak wygląda jego współzawodnik. Zapewne 
szczęśliwszy od niego, gdyż bywa tam, podczas gdy 
Wanda jego znać nie chce. , j 

Nie dał jednak nic poznać po sobie. 

— Bardzo mi miło! — mruknął, ściskając z przymu- 
sem wyciągniętą do niego wielką, rzeżnicką łapę. 

Wondołowski również grał komedię obojętności. 

— Ano, — oświadczył — zeszliśmy się, żeby poga- 
dać. Siadajmy! Mówił mi pan Trzpień, że pan szanowny 
chce podobno wejść na wspólnika do jego interesu. 


— Istotnie, taki mam zamiar! — skinął głową. 

— Tylko pan zdecydować się nie może... 

W tejże chwili Trzpień wmieszał się do rozmowy. 

— Wspominałem wam już kolego, że pan Wondo- 
łowski..., 

— Faktycznie, — przerwał mu kupiec — nie powiem, 
żebym był od tego. Interes jest dobry i może dawać do- 
chody duże. Pan mnie uprzedził. Przedtem nie miałem 
lużnej gotówki, bo choć człowiek nie jest biedny i narze- 
kać nie może, ale ma wszystko wetkane w obrót i cza- 
sem wycofać trudno pieniądze. Ale teraz zdobyłem tro- 
chę grosza i przyszłem do pana Trzpienia. A pan Trzpień 
powiada, że niby z panem szanownym rozpoczął pertrak- 
tacje, to mu teraz ze mną nie wypada... 


— Istotnie, pan Wondołowski chce włożyć pięć ty- 
sięcy! — wymówił Trzpień. 

— No, to więcej ode mnie! 

— Tak, — twarz Trzpienia stała się uosobieniem 
wszelkich uczuć przyjacielskich i poświęcenia — ale po- 
wiedziałem już panu Wondołowskiemu, że wobec zna- 
jomości, jaka nas łączy od dziecka, nie mogę robić wam 
świństwa i choć rozporządzacie 
pierwszeństwo, 


mniejszą sumą, macie 


— Bardzo to ładnie z waszej strony! 

— Tylko jasną odpowiedź 
rśmiechnął się — bo jesteście mocno niezdecydowani. 

— Jeśli pan nie skończy, to ja zaraz skończę! Pienią- 


musicie dać jedną 


dze przyniosłem! — wymówił energicznie Wondołowski 
i uderzył się po kieszeni, 

Gdyby Korski mniej był wzburzony i nie miał umysłu 
zaprzątniętego czym innym, na pewno to naleganie i ca- 
ła rozmowa wydałaby mu się podejrzane. Skąd Trzpień, 
który przedtem nie chciał mu dopomóc w niczym, stawał 
się raptem takim filantropem i oddanym przyjacielem, że 
wolał jego trzy tysiące, niż sumę znacznie większą, propo- 
nowaną rzekomo przez bogatego Wondołowskiego? 

Powinno było go to zastanowić, jak również inne rze- 
czy poprzednio, same przez siebie nasuwające się w biu- 
rze. 

Niestety, miał głowę całkowicie  zaprzątniętą nieda- 
wną sceną z Wandeczką, czuł się rozbity i przed nim sie- 
dział Wondołowski, 

(Ten sam Wondołowski, który bywa teraz u Wandy, 
jako szczęśliwy współzawodnik i nie omieszka jej powtó- 
rzyć wszystkiego. 

Raptem, w głowie naszego bohatera błysnęła myśl. 
Jeśli zostanie współnikiem Trzpienia, o co zabiega Won- 
dołowski, przekona Wandę, że nie jest jakimś niebie- 
skim ptakiem, za jakiego go obecnie uważa i da jej do- 
wód, że na stałe pragnie pozostać w Łodzi i tu pracować. 
Te myśli wirowały w głowie Korskiego, wpływając ma 
jego postanowienie i nie pozwalając dostrzec intrygi, 
szytej aż zanadto grubymi nićmi. 

Szczególniej, że Wondołowski umiejętnie potrafił 
rozdrażnić ostatecznie. 

— Cóż pan powie? — rzekł. — Może rozmyślił się 
dlatego, że nie ma pieniędzy ? 

— jakto nie mam? — krzyknął, wydobywając portfel 
z kieszeni. — Kończę i w tej chwili płacę! Proszę kolego 
— zwrócił się do Trzpienia kładąc przed nim parzkę 
banknotów — oto dwa tysiące dziewięćset złotych! jutro 
dodam wam pozostałą setkę — zmienił jeden stuzłotowy 
banknot na swe wydatki i ten brak zamierzał wyrównać 
zastawiając złoty zegarek, pochodzący od Kowalca. 

Trzpień z Wondołowskim skrzyżowali 
pełne radości. 

— Doskonale — wymówił Trzpień, chwytając po- 
śpiesznie banknoty — jutro dopłacicie mi setkę i spisze- 
my umowę. No, cieszę się bardzo, że się tak stało — wy- 
ciągnął do Korskiego rękę, którą ten uścisnął — choć 
właściwie powinienbym się martwić, bo pan Wondotow- 
ski dawał więcej. Ale, taki już jestem. dla starego kolegi 
uczynię największe poświęceni” 


go 
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Zycie Warszawy w kilku wierszach 

Zagadnienie zatrudnienia kobiet docze- 
kało się w dziedzinie pracy Ośrodków sio 
surkowo najlepszego rozwiązania. Biuro 
Pośrednictwa Pracy dla Kobiet (Leszno 
96) jest tym czynnikiem, który, współpra 
cując ściśle z Ośrodkami, przyczynia się 
w dużej mierze do zmniejszenia bezrobo- 
cie wśród kobiet. Biuro to zatrudnia mię- 
sięcznie przeciętnie 150—200, poszukują- 
cych pracy. Na 1 listopada Biuro miało za 
rejestrowanych 2037 bezrobotnych pracow 
mic, w ciągu listopada zatrudniono jeszcze 
63 osoby. Natomiast przyjęto w tym mie- 
siącu zgłoszeń o pracę 185, zatrudniono 
mie 
przyjęło jej bądź ze względu na niską za- 
płatę bądź na złe warunki pracy, wresz- 
cie w 48 wypadkach pracodawca nie przy- 
tął pracownicy, 
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Prowadzący meldunki w poszczegól- 
nych domach otrzymali zarządzenie wy- 
działu ewidencji ludności, aby do dnia 15 
stycznia 1938 r. dostarczyli wykazy do- 
kładne mieszkańców zamieszkałych w da- 
nej posesji na dzień 31 grudnia, Podział 
statystyczny pęzewiduje rubryki płci, wy- 
znań (chrześcijanie i żydzi) oraz oddziel- 
ną pozycję cudzoziemców. 
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Zarząd Związku zawodowego pracow- 
ników samorządowych (urzędników) m 
stot. Warszawy wystąpił do władz miej- 
skich o przedłużenie akcji oddłużenia pra- 
cowników miejskich i wznowienie przyjmo 
wania podań o oddłużenie przez komisję 
oddłużeniową. Komisja ta rozważywszy 
wniosek Zarządu, wypowiedziała się prze- 
ciwko kontynuowaniu tych prac. Zarząd 
Związku wystąpił przeto ponownie w tej 
sprawie do prezydenta miasta, W razie bo 
wiem przerwania prac komisji, akcja ta nie 
będzie zakończona i kilkuset pracowników 
pozostanie bez pomocy. Na przypadek. gdy 
by prezydent miasta nie zgodził się na 
przedłużenie działalności komisji oddłuże- 
niowej, zarząd Związku prosi o przekaza- 
nie akcji oddłużeniowej Związkowi, który 
podejmie się dokończenia oddłużenia pra- 
cowników miejskich we własnym zakresie 
pod kontrolą Zarządu miejskiego. Związek 
będzie mógł przeprowadzić tę akcję, o ile 
Zarząd miejski przekaże do jego dyspozy 
cji pozostały jeszcze kredyt na ten cel w 


KKO. w kwocie około 300,000 zł. 
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Odbyiv się zebrańie absolwentów pań- 
stwowej szkoły mierniczej w Warszawie, 
w sprawie projektu ustawy o stopniach dy 
plomowanego inżyniera oraz inżyniera. Ze 
brani przyjęli z uznaniem poczynania 
władz w sprawie tejże ustawy, zmierzają” 
cej do ożywienia życia gospodarczego 
przez wciągnięcie w szeregi fachowców li- 
cznej młodzieży i nadające wartościowym 
technikom z nieakademickim wykształce- 
niem tytuł inżyniera. Absolwenci wymienio 
nej szkoły zwołują niebawem walny zjazd 
absolwentów państwowej szkoły mierni- 
czej w Warszawie. 


J. VILLERVAL, 


jałmużna. 


— A więc tak? Dlaczegóżby nie, zre- 
sztą? Czyż wspólny obiad sprawi pani ta- 
ką przykrość? Przecież to do niczego nie 
obowiązuje. 

— Owszem. Obowiązuje, gdyż zjeść 
razem obiad, to znaczy już zrobić coś 
wspólnie. 

— A to jest dla pani przykre? 

— To mnie niepokoi... 

— Ohciałbym właśnie zaniepokoić pa- 
nią. 

y — A więc „tak“ — nieprawdaż? 

— Ależ to jest niemożliwe. Pan jest 
żonaty. W domu oczekuje pana z pewno- 
ścią obiad na małżeńskim stole. 

— Już nieraz zdarzało się mojej żonie, 
że go jadła sama. 


dnak, że starał się pan ją o tym uprzedzić 


nię, A więc zgadza się pami? 
— Nie wiem. Boję się. 
— Czego? 


Idzie. Jak pan wie, co należy powiedzieć 
to należy zrobić! Z pewnością nie pier 
wszy to już raz telefonuje pan w ten spo 
sób do żony. I ja nie jestem pierwszą, któ 


rystyczną twarz człowieka 


iuz wiele. A wiec to takie zabawne biega 
za wieloma kobietami? Zdaje mi się. ż 
ydybym była mężczyzną, starałabym si 
o pozyskanie miłości jednej tylko miewia 
sty, ale godnej tego w całej pełni! 


czyzną! 


KRATECZKI 


„BEBCHO©:* 


Znowu święto. 


Trzeba przyznać, że nowy 1938 rok za 
powiada się bardzo pięknie. Święto świę- 
tem pogania, człowiek może się wyspać 
za wszystkie czasy, nikt go nie wygania 
do biura, słowem — gdyby jeszcze były 
pieniądze — życie byłoby samą tylko ra- 
dością, 

Tak pięknie zapowiadający się rok po- 
winien mieć równie piękny przebieg. Po- 
nieważ madame de Thebes umarła j nie 
może już nadsyłać swoich przepowiedni, 


| jak to czyniła dawniej, postanowiłem ją za 


stąpić. Wprawdzie nie jestem madame, 
lecz mężczyzną (stuprocentowym mężczy- 
zną, ha!), ale zawsze czułem w sobie zdol- 
ności jasnowidzące. Szalenie jasno widzę. 
Już z daleka wyczuwam wierzyciela. O ki- 
lometr zobaczę na stole butelkę francuskie 
go koniaku. Dlatego właśnie postanowiłem 
osobiście i w zastępstwie mej wielkiej, nie 
odżałowanej zmarłej poprzedniczki, ogłosić 
przepowiednie ogólne, społeczne i polity- 
czne dla całego niemal świata. 

Rok 1938 zapowiada się na ogół ni- 
jako, Trochę tak, trochę nie. W paru kra- 
jach Europy zachodniej, środkowej i wscho 
dniej umrze kilku wybitnych mężów stanu. 
Nowi nie narodzą się. Bezpośrednie niebez 
pieczeństwo wojny Europie jeszcze nie gro 
zi, sytuacja na Dalekim Wschodzie w dal- 
szym ciągu będzie opanowana. Wojny so- 
bie nię wypowiedzą. 


Życie polityczne Europy i Ameryki nie 
dozna poważniejszych wstrząsów. Zmieni 
się kilkanaście gabinetów, z wyjątkiem 
Francji, gdzie zmieni się ich kilkadziesiąt 
i z wyjątkiem Italii i Niemiec, gdzie nie 
zmieni się ani jeden. Anglia w dalszym 


wytworną strawę duchową elicie umysło- 
wej. W literaturze poza Akademią Litera- 
tury, nie się nie będzie działo, Wawrzyny 
będą w dalszym ciqgu nadawane i odsy- 
łane. 

Życie urzędnicze: ukaże się rozporzą- 
dzenie, zabraniające rozmów na temat peń 
syj. Celem ulżenia doli urzędniczej, ukaże 
się również rozporządzenie, zezwalające 
na spłatę należności za odznaczenie rata- 
mi. Cena poszczególnych odznak będzie 
wykałkulowana możliwie tanio. Związki za 
wodowe pracowników umysłowych otrzy= 
mają zezwolenie na prowadzenie w ramach 
akcji zawodowej kabaretów. Najpopular- 
niejszym numerem będą występy głodo- 
morów. W końcu roku 1939 będzie zwoła- 
na tysiącszósta wspólna konferencja przed 
stawicieli Unii z przedstawicielami praco- 
dawców, która również nie dojdzie do 


skutku wobec nieprzybycia pracodawców. 


życie wytworne: książę Michał Rudy 
w grudniu 1938 oświadczy prasie pary- 
skiej, że nic mie stanie na przeszkodzie je- 
go szczęściu z Jeanetką. Przeciwko miano- 
waniu kuratorów protestuje. Pani Simp- 


| son ulegnie żądaniom fryzjerów amerykań- 


skich į zaonduluje sobie włoski. Ja zjem 
wreszcie ćwierć tuzina ostryg, popitych 
białym winem. 

o, mam wrażenie, że przepowiednie 
moje objęły wszystkie niemal, a przynaj- 
mniej najważniejsze dziedziny życia, Kto 
nie wierzy, że sprawdzą się one, niech za- 
czeka jeden roczek, a przekona się. 


Nie macie państwo pojęcia, 


jaka to 
rozkosz być jasnowidzem! Człowiek wszy- 
stko wie, wszystko przewiduje, Jaka szko- 


Ie zadać heda dozorcy W G 


Na marginesie ostatniego zatargu w Ło 


Z Gdyni donoszą: 

Przed paru dniami odbyło się posiedze- 
nie Komisji Pojednawczo-Rozjemczej, któ- 
re miało na celu wysłuchanie przedstawi- 
cieli Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho- 
mości w Gdyni oraz przedstawicieli Związ 
ku Zawodowego  Dozorców Domowych. 
Po wysłuchaniu stron Komisja Pojednaw- 
czo Rozjemcza odbyła dwa dalsze posle- 
dzenia po czym ustaliła warunki umowy, 
zbiorowej, obowiązującej wszystkich wła- 
ścicieli nieruchomości. 

Według tego orzeczenia za dozorcę do- 
mowego uważa się pracownika z którym 
właściciel lub administrator nieruchomo- 
ści zawarł umowę o pracę i zatrudnią go 
w nieruchomości przy pracach wyszczegól 
nionych poniżej. 

Do obowiązków dozorcy domowego na- 
leżą następujące czynności: opieka nad po- 
wierzonym mu domem, sprawy meldunko= 
we lokatorów, przestrzeganie przepisów 
policyjnych i porządkowych, obsługa ko- 
tów centralnego ogrzewania i windy i 
utrzymanie ogólnej czystości w kamienicy. 


Dozorcy dzielą się na stałych, którym 
bez zgody właściciela nie wolno zarobko- 
wać poza nieruchomością i niestałych, któ- 
rym wolno zarobkować w czasie wolnym 
od zajęć od prac w nieruchomości. 

Dozorca pobierający wynagrodzenie 
wraz z dodatkami powyżej zł. 160, (wli- 
czając w to wartość mieszkania zł. 45), nie 
może otrzymać zezwolenia na zarobkowa- 
nie w innym zakładzie pracy. 

Umowa ustala dla dozorców domowych, 
stałych następujące minimalne wynagro- 
dzenie miesięczne: 
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Poza wynagrodzeniem pieniężny! VM 
zorca stały i niestały otrzymuje bezyj a 
mieszkanie służbowe do wyłącznego$ 
ku swego i swojej rodziny, W stanić 8a 
walności, odpowiadające wymaganiał 
nitarnym i przepisom budowlanymi wy o czary 
dające się z jednego pokoju i Kuch | przez sąd 
i O ile pracodawca nie może prz 4bowiem © 
lié mieszkania służbowego dla dozor{ Ivały tobie 
tego lub niestałego w swojej nieruch fi, Nie zna! 
ści, dozorca winien poza wynagrod hit - «zlaci 
pieniężnym otrzymać ekwiwalent pi obrach kr 
ny za mieszkanie: dozorca stały 45 Afte prowad 
sięcznie, dozorca niestały 40 zł. migiz wójta j 
nie. „dłościach 
W nieruchomościach posiadającygł TZady i ji 
tralne ogrzewanie i oświetlenie eleji tóry naję; 
ne, dozorcy domowi ogrzewanie i 6 |Poszczegój| 
tlenie otrzymują bezpłatnie o ile zaf [najbliższe 
kują w nieruchomości, w której w) »cedurze są 
wują pracę. j ucza książk 


wnice” = 
Poza wynagrodzeniem zasadniczy | prow iw 
dozorców stałych i niestałyca  ustś wooggf ra 
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następujące dodatki miesięczne: w d 
powyżej czterech pięter od wynagrof | pne m, 
zasadniczego dodatek 10 proc, w d add w, 
posiadających więcej niż jedną klatki p 
dową — od wynagrodzenia zasadni 
dodatek 15 proc. 

Poza wynagrodzeniem zasadnic 
dozorcy niestałego, o ile obshyguje/ce 
ne ogrzewanie i odnosi meldunki do 
meldunkowego ustala się dodatki mil 
ne za obsługę centralnego ogrzewanifzynajinjej | 
względu na ilość kotłów I na okres isie, nawpół 
nia, w czasie od 1 październiką do dfinie umiały 
marca 20 zł., za odnoszenie meldunkdjeżeji nawe! 
biura meldunkowego 5 zł, odejrzanej i 


ywiście naj 


da tylko, że przed ślubem nie posiadałem 
jeszcze tych zdolności... A propos: każdy, 
kto pragnie wstąpić w związki małżeńskie 
powinien zgłaszać się do mnie po przepo- 
wiednie na temat, jak upłynie mu wspólne 
pożycie z ukochaną. Rady I porady dla 
nieszczęśliwych młodych ludzi — bezpłat- 
ne. Nagrodą będzie mi świadomość, że tt- 


ciągu z łezką wzruszenia wspominać będzie 
swego księcia: Walii, który pozostanie w 
dalszym ciągu księciem Windsoru I będzie 
jeździć po Europie. Wyjazd do Ameryki 
w ostatniej chwili będzie wstrzymany. 
Życie gospodarcze: we Francji zlikwi- 
dowanych zostanie 865 strajków powszech 


rech pięter włącznie, z centralnym ogrze- 
waniem I windą 110 zł., 


Dozorca w nieruchomościach do czte-| Powyższe orzeczenie likwidhje wii dwalniało | 
porozumienia między igo akg a sądoweg 
chomości a dozorcami w Gdyni. 

w nieruchomościach do czterech pięter powala więc 
włącznie, z centralnym ogrzewaniem bez 


windy 105 zł., 
w nieruchomościach do czterech pięter 


— Och! Nie wątpię wcale. Sądzę je- 


— Tak jest! Uważam, że należy być 
sawsze dobrze wychowanym, nawet wo- 
bec własnej żony. Jak to dobrze, że po- 
siada pani telefon. Zaraz do niej zadzwo- 


— Pana. Jak panu to wszystko łatwo 


rej pan to wszystko mówi. Czytam to z 
iwarzy pana. Gdyż pan posiada charakte- 
kochanego 
przez kobiety. Człowieka, który miał ich 


— Od razu widać, że pani nie jest mę 


nych i proklamowanych 365 strajków ge- 
neralnych. Koniunktura będzie się w dal- 
szym ciągu poprawiała, Wybitni uczeni 
ekonomiści wydadzą jeszcze kilkadziesiąt 
dzieł na temat przyczyn kryzysu i metod 
jego rozwiązania. Zarejestrowane zostanie 
ciekawe zjawisko: pomimo ciągłej popra- 


wy koniunktury, o czym wspomniałem nych. 
przed chwilą, liczba bezrobotnych nie bę- Jerzy Krzecki. 
dzie spadała. Uczeni i wybitni ekonomiści | a 


zajmą się i tym zjawiskiem 1 wydadzą na 
ten temat kilkadziesiąt wyczerpujących 
dzieł, Liga Narodów powoła komisję do 
zbadania tego zagadnienia. A propos Ligi 
Narodów; w tym roku nie grozi jej jeszcze 
niebezpieczeństwo, że jedynym członkiem 
Ligi zostanie Anglia. Prorocze jasnowidze 
nia widzą obok Anglii jeszcze dwa - trzy 
kraje, które wystąpią z Genewy dopiero 
w roku 1939. 

Życie umysłowe: sceny teatrów euro- 
pejskich wystawiać będą najnowszą twór- 
czość znakomitych autorów, zmarłych w 
ubiegłym wieku, Komedie muzyczne dadzą 


Az 


— Zajmuje się pan poważnymi spra- 
wami, posiada pan ważne interesy w biu- 
rze do załatwienia, a pomimo to ma pan 
zawsze minę bohatera komedii salonowej, 
który myśli tylko o miłości. Pan zarabia 
dużo pieniędzy, a więc pracuje pan... Ale 
zarabiając, myśli pan o kobiecie, którą za 
ten pieniądz będzie pan mógł mieć. Pod- 
pisując kwit ważnego poleconego listu, 
patrzy pan jednocześnie na nogi sekretar- 
ki, która go panu przyniosła. Ah! Don 
Juanie! Niepoprawny kobieciarzu... 

— A więc chciałaby pani, abym mó- 
wił z nią o interesach, czy losach gospo- 
darki światowej? 

— Tak! 

— Zmuidziłoby to panią. A więc zadzwo 
mię do mojej żony? 

— Dobrze, już dobrze! 

Karol wziął słuchawkę i powiedział: 
— Hallo! Proszę o numer 14-28. 
— Nikt nie odpowiada? 

— Owszem, ale włączyłem się do ja- 
ejś rozmowy. 

— To Żona pana mówi? 

— Tak, I to do kogoś, kto mi zupełnie 
wygląda na jej kochanka... 

A oto co usłyszał Karol w słuchawce: 

Dwa głosy: męski i damski. 

— Skąd telefonujesz do mnie, kocha- 
ny? 

— Z małej kawiarenki, na rogu ulicy 
Mussoliniego i bulwaru Lenina. Czy ją 
znasz, najdroższa? Ponad drzwiami wisi 
duży szyld z napisem: „Pod małą gęsia- 
reczką”. Aby dojść do kabiny, w której się 
teraz znajduję, musiałem przejść dużą sâ- 
lẹ, którą czuć jest piwem i papierosami, 
oraz drugą mniejszą, zapełnioną parami 
subiektów į pokojówek. I widzisz, kochana, 
jaka jest potęga miłości. że ten cuchnący, 
brudny kąt wydaje mi się niebiańskim ra- 
jem. Gdyż tutaj właśnie mam możność u- 
słyszenia twego glosu. Boże! jakiż ja je- 
stem głupi! Mówię cały czas sam, zamiast 
korzystać, i słuchać, twego głosu, który 


ki 
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ratowałem pewną liczbę młodzieńców od 
małżeństwa. 


wszystkim pomyślnego rozpoczęcia jutro 


RADIO-KĄCIK. 


Na tym przepowiednie kończę I życzę 


pracy w Nowym Roku, który tak pięknie 
rozpoczął się od dwóch aż dni świątecz- 


NIEDZIELA, 2 STYCZNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgośnie Polskie, 


8.00 Sygnał czasu 1 kolęda 

8.05 Audycja dla wsi 

9,00 Transmisja nabożeństwa æ katedry ów. Stanl- 
sława Kostki w Łodzi 

10.30 Koncert w wykonaniu chóru Kapeli Sykstyń- 
skiej i orkiestry (transmisja » Watykanu — 
zdjęcie dźwiękowe 

11.30 Reportaż z życia 


jest dla mnie szczęściem! 

— Kocham cię! 

— Mów jeszcze! 

— Kocham cię! 

— Ach! jak ty to pięknie mówisz! Dla- 
czego jednak dziś nie możesz przyjść? 
Przecież... Hallo! hallo! przerwano nam! 

Karol odłożył słuchawkę i zapalił pa- 
pierosa. 

A więc miałem rację! Moja żona ma 
kochanka. To on do niej dzwonil 

— I nie ma żadnych wątpliwości, co 
do ich... stosunku? 

— Żadnej! Trzeba przyznać, że nie 
mam szczęścia. Dowiedzieć się o takiej 
sprawie przy świadku, którym jest kobie- 
ta, i to kobieta, o której względy staram 
się od dłuższego czasu. Z pewnością będę 
się pani wydawał teraz śmieszny. 

— Proszę się przyznać, że odczuwa 
pan jednak coś w rodzaju smutku j zawo- 
du. 

— Nie podobnego. Jestem tylko trochę 
zaskoczony, W każdym razie muszę na 
dziś zrezygnować z pięknych planów, ja- 
kie miałem. Sądzę, że zaprosi mnie pani 
jeszcze raz na obiad? 

— Sądzę, że zrobię wszystko, co pan 
zechce, 

— Wspaniale! Zatem do jutra, droga 
Simono. 

W pół godziny potem Karol wchodził 
do małej kawiarenki przy zbiegu wic Mus- 
soliniego i Lenina. Na jego spotkanie po- 
śpieszył gruby i czerwony właściciel lo- 
kalu. 

— Czym mogę pami służyć? 

— Czy mógłby mnie pan objaśnić, jak 
się nazywa młody człowiek, który telefo- 
nował stąd o godzinie drugiej? 

— Mlody człowiek? A jak on wyglą- 
da? i 

— Właśnie, że nie wiem, ale bardzo mi 
zależy na tym, by dowiedzieć się jego na- 
zwiska, 

— Zdaje się, że to był ten pan, który 


włącznie, 
bez windy 90 zł. 


bez centralnego ogrzewania | 


Dozorca niestały w nieruchomościach 
do czterech pięter włącznie, za wykonywa- 
nie czynności objętych w $ 3 orzeczeńla 
30 zł. 


1157 Sygnał czem I hejnał s Krakowa 
12.03 Poranek symfoniemny (transmisją s sall „Sta 


4 
13.00 Przegląd kulturalny 
15.10 „Córnoślązneska* — nowela Poli Gojawiczyń. 

skiej zo zbioru „Powszedni dzień” (s Katowie) 
13.30 Muzyka obiadowa — z Poznania 


15.00 „Gody“ — komedia ludowa Feliksa Gwińdża 


(ze Lwowa) 
1545 Wszystkiego po trocha — audycja dla dzieci 


16.05 Muryka kompozytorów Północy 
1645 „Anielela 1 życie” — powieść mówiona He- 


leny Boguszewskiej 

17.00 Podwieczorek y mikrofonie (transmisja z 
sali Hotelu E 

19.05 Słuchowisko pt „Den pana Łukasza” (wzno- 
wienie) — z Poznania 

19.30 Słynni wiztuozi — płyty 


tu codzień przychodzi dzwonić. To jest 
pan Masson, mieszka na bulwarze Leni- 
na nr 5. 

W chwilę potem wchodził Karol po 
schodach na piąte piętro brudnej, zamiesz 
kałej przez biednych ludzi, kamienicy, — 
Z trudem mógł sobie wyobrazić swoją żo- 
nę w tym otoczeniu. A jednak fakt nie u- 
jegał wątpliwości: Maria codzień odwie- 
dzała swego ukochanego w jego skrom= 
nym mieszkanku. Zadzwonił. 

— Czy pan Masson? 

— Tak jest. Proszę, niech pan będzie 
łaskaw wejść i wybaczyć mi, że w tak 
nędznym mieszkaniu zmuszony jestem pa- 
na przyjąć. Nie mogę powiedzieć, że pana 
oczekiwałem, ale jestem szczęśliwy, że pas 
na tutaj widzę. 

Szczęśliwy pan jest? 

— Tak panie! gdyż wiem doskonale 
kim pan jest. Mój przyjaciel Ryszard t- 
przedził mnie: „Twój wynalazek zdaje się 
zainteresował tego bogacza, Richardsona. 
Spodziewaj się, że przyjdzie do Ciebie in- 
cognito, by się rozejrzeć w sytuacji, gdyż 
jest to bardzo przezorny człowiek". Dzię- 
kuję panu za to, że pan przyszedł. Jeżeli 
pragnie pan zorientować się w treści Me- 
go wynalazku — proszę: oto rękopis i pla- 
ny. 


Karol patrzył na niego uważnie, A więc 
to jest kochanek jego żony. Ma duży nos, 
nosi binokle, rzadki wąsik okala jego war- 
gi. Jest brzydki. Jest poza tym nerwowy 
i nieśmiały: jąka się z wielkiego Wzrusze+ 
nia i upuszcza teczkę z papierami napo- 


dłogę. A jednak przed chwilą, gdy stał) 


przed jego drzwiami, miał ochotę wywalić 
je raczej, niż dzwonić... 

Teraz jednak nie miałby serca zrobić 
mu coś złego. „Rywal“ patrzył na niego 
z taką nieśmiałością i zaufaniem... Spodzie 
wał się po nim tylu rzeczy... Nie mógł go 
przecież spoliczkować... 

— W zuipełności pana rozumiem — 


f jako diabeł 
cieknąć, 


Iszym clągu 
fı aby wzię 
ś cza8 ro z 


20.35 Program na Jutro 
20,40 Przegląd polityczny 

JMnimaaik Włat=weh 
21.00 Nowoczesna audyja sportowa 
21.20 „Ta joj“ — wewła audycja — zo 
22.05 Najpiękniejsze pieśni Stanisława 
22.30 Recital skrzypeovy 
22,55 Ostatnie wiadoności dziennika wi 


całą próbę 


ównielszą pf 
ularne pławi: 
wiązano w 


ŁÓDŹ, pk Raszyn, oraw 


8.30 Muzyka poranga — płyty 
8.55 Program na diii 

13.00 „Teatralno opdwiadańia* — felieton 
1545 Andycja dla dzieci 

19.35 Poradnik sportowy dla robotników 
19,50 Koncert solistów 

20.35 Wiadomości śortowe lokalne 
23.00—23,30 Muzyks taneczna 1 piosenki 


mówił, — Nie wierzy mi pan, gdy: 
wynalazcą z zawodu. Za każdyń 
gdy mi się pytają: „Zawód pan 
odpowiadam: „Wynalazca* — w 
dowierzanie i ironię na twarzy m 
mówcy. A zrėsztą osoba moja nig 
nie wywierała zbyt.dobrego wraż 
kobietach również. Jestcim mężcz 
szę pana, który nigdy nie był 
— Jakto? Nie miał pan żadnej 
kobiety ? 
> Żadnej... Panu oczywiście 
fo Uwierzyć, Pan jest mężczy 
mym przez płeć piękną — to widź 
wSzy rzut oka. Ale ja... 7awsz€ 
Byłem bardzo nieszczęśliwy... 
— A jednak, widzę jakąś 
biurku pana, I bukiecik fotkati 
Twarz wynalazcy roziaśniłł pia 
— Tak, zgadł pan! Po ranig 
w życiu jestem szczęśliwy. Spo. 
przypadkowo; jest mężatką. 
— Została pama kochanką, Ś6 
— Jeszcze nitę „Ona” mo 
chce tego zrobić pomiędzy e 
niem obiadu, a drugim W "8 
mąż jej wyjeżdża do Bordeaug zł 
mieli kilka dni cząsw... + 
Tylko, że ja nie wierzę Wii 
szczęście... Czuję, że znowu S$ 


"czynna od | 
PORAL 


nie na przeszkodzie... Zdaje si, | wa, 
do tych nieszczęśliwców, któr ro RA 
pi wszelkich darów... ź i 

— Chyba, że napotkają kos RUN I 
bogatego i bardzo szlachetnfBą BO wy 


— Pan odchodzi, panie Flp oria i ch 
— Tak jest. Tym razem ń im LS 
+ ril e 

jeszcze zamówienia. Do Wi — j Si y, §- 
życzę szczęścia! I to zupełna j 

Po powrocie do domu = 
czył swej żonie: 

— Mario! Każ przygo 
Jizki. Wyjeżdżam jutro do BS huje 


rowa ; 


Nr 2 


w Łoś 
em pieniężnym 


»ECHO” 


ieć prób przed zz | 


Młot na czaroy 


vnice 


jakda her- 

© yłąc OS 

Suda diewczynka na plonącym stosie 

ce iia re á -5 e 3 ad i 
budowlanym PZ z i b'a 


naad Aay O Czary byłw Polsce rozpa- 
okRoju i Kuchrł 


k przez sądy śyckic miejskie iż 
nie może prá l bowiem oskaihymi 0 czary za= | 
ego dla-dozon i pay kobiety łudu: chłopki lubi 


swojej nieruch 
za areara ii 
ekwiw pil 
rca stały 45 Z 
ały 40 zł. miś 


. Nie znane sivypadki 
Me" -szlachciąk. 
obrach <rólewich i kościelnych 
te prowadził lirząd gromadzki: | 
z wójta i z gilmiu przysięgłych. l 
art szcheckich wszech- | 
rządy 1 juryjy kcje sprawował 
który najczęśjej wynajmował do, 
POszczegójneo procesu sę dziów 
 najbliższęgo piasteczka. 
ycedurzę sąddyej w takich pihe | 
uczą książka, zatytułowana „Młot 
nice", która zawiera wskazówki 
Prowądzonia procesów przeciw- 
Sip? Ta Hrocedura przewidy- | 
, W najyw ?myślniej iszę tortury, 
resztę wieloma „próbami* 
w Pdlsce znała 5 rodza” 
prob, p przedzających właści- 


sądzenia | 


alent 


jącyg 
świetlenie elei 
ygrzewanie i 

atnie o ile zal 
, w której wy 


| posiad 


jem zasadniczy | 
jestałyca ustgi 
iesięczne: w di 
r od wynagraf | 
10 proc, w dilk diwa 
1iż jedną klatkiih 
dzenia zasadi 


Py Były to ji próba łez, próba szpi- 
R ognia, próba wody i próba gi 
sm zasadniczyfją jęz Oparia była na nM 


le obsługuje ce 


, ym przesądzie że czarownica nie 
i meldunki do Atii, pa NE 


ać. Sędzia w; ywał delikwentkę, 
ot "wej niewinności przez uro- 
Majmniej jednej łzy, Najc 


zęście 

ÓW i na ókres 4 'ę, nai wpół mariw ze strz hu r. 
dziernika do dinie + umiały zapłakać na rozkaz 
;zenie meldunkfjężeli nawet Saba Vatn — 
zł, fodejrzanej 6 czary pomyślnie to 


e likwidhje wi wwalni 
właścicielami $a sąd 
| w Gdyni. TY 

Owain W içe ,pr ba szpilek“, Po 
Erpa s ogolenju włosów na e€ałym cie- 
Manej (w ten sposób pozbawiało 
diabła), sędziowie przystępowa- 
dzin ciała w celu odszukanią tak 
nienia”. Monia to być prsne plam 
e, brodawka lub bilzna, Wszyst- 
3 ejsca kłutę szpllkami I ian, 
i BIENI : nień krew. Ż miejsca, które 
(ATARZEJ] i*xo diabejskie znamię, krew nie 

cieknąć, 


zzz 


jlszym ciągu prób 


ało jej to o 


owego” 


dalszego „po 


cz 


proponowano 


tj, aby wzięlà w dłonie I Jicsła 

p3 czas rozpalone żelążo, Jeżeli 

zę 4 A rn ai 

s nirio E 3 f S re S Ere w Pais 
audycja — c 

I Stnnisłowa całą próbę oczywiście unieważ- 


dziennika wiegówniejszę próbą była „próba wo- 
jularne pławienie czarownic. „Cza- 


axzyn, oras , wiązano w ten sposób, że prawa 


płyty 


nia” — felieton 


pe w dziedzinie 
o golenia 


PIXIN 


treść ożleszch 
ja mie odpowiada 


Henryk Ziomkowski 


wancryczne meszopieiowa 
ly me był K 


i skórne 
at pan ża inej M 


‘oun EZ NECA (C 


kosmetyki — to 


dla robotników 


© lokalne 
zna i piosenki 


mi pan, gdy 

Za każdym 
„Zawód pana 
lazca" wi 
na twarzy m 
ba moja nig 
labrego wraż 
Stem- mężcZ) 


ed 9—12 į 3—9 wiecz 
i święta od 9—12.w 


hoiny)| 


a> bad EKAR zad SPECJALISTÓW 
A... m ze SP, aw analizy lekar- 
stó jakąś > MZTOWsKka 159 


cik fiołków I Szynna od 10 r. do 7 
3 M PORADA 2 ZE 


' rozjaśni» 
an! Po WR BRAUN 
śliwy. Spå „B R A 4a K 


nežatka. 


skóra | won eryczne 


ne 4 tel. 100-57 


cO hanka 


„Ona” nói 15 9 wiec 

a F f "z z, 
>0m gdzy + 10—1 w pał. 
gim W. t Pe — 
Bordeau „OMEGĄ” 
ZE ; 
l s bs. telefon 142-42, 
wierzę W ` „Dazty, eh apocjslaościaci 


Uznowu KU a aty czny 


knutrzyki R 
. Zdaje sif | m, late ja sz 
ców, któ a A 3 at. 


WP a aE SEG ATN 


szlachetig i ją WF ÓCEŁ 
À, panie SKA choroby kobiece | 
n razem? nić ylmuje Tel L 127 -84 
Do wil dd g 8—10 r. i od 1—8 w. 
o żupełałć | maż: . JJ 
kj kad, med, TREPMĄN 
gł skórny Falista chorób w£aerycziych, 
rzygotowa ADZĘ jowych, 
tro do BY uje od Rpg ©, telefon 234-12 
lg Ed 24 1 ad 6 
A amiin ia i s aN 


dłoń przymocowana była do lewej 


mawiało na korzyść osk: ařżonej, określano 
[jako sprawki szatana i że dopiero po tych 
próbach rozpoczynały się prawdziwe tor- 
tury, na których najokropniejszymi męka- 
mi wymuszano przyznanie się do winy 
Wyrok skazujący prawie zawsze zawierał 
karę śmierci przez spalenie żywcem na 
stosie. 
Tortury wydobywały z oskarżonej 
„prawdę“: Np. niejaka Anna Ratajka ze 
wsi Wierzbowice, sądzona w 1699 roku, ze 
znała na torturach, że „otruła dziecko i od- 
dała je diabłu na Łysej Górze Zatrzymy- 
wała deszcz, aby ziemi nie odżywiał, 
że sporządzała proszki z koszul trupich i 
parszywych żab...'*, 


Anna Szymkowa z Nieszawy, torturo- 
wana w roku, mówiła: „Mam diabła 
szlachcica, imię mu Bartek, teraz niedawno 
mię odstąpi", Ta sama kobieta na drugich | 
torturach oświadczyła: „Kiedym się z mo- 
im diabłem żeniła, dał mi znak, zadrapał 
mnie w lewą rękę z wierzchu". Protokół! 
dochodzenia zaznacza, że sąd naocznie 
sprawdził ten znak. 

Współoskarżona z Szymkową, Zofia Pę- 


1721 


1ASTOPOWAMIE: 


GRYPA PRZEZI r NIE | w 


BOLE GŁOWY, ZĘBOW; ta 


łonie oraw ORYGWALHYCH, PROSTKÓW M 746% 1 pg 


TYLKO JEDNE 
s Żhsiwwwie KOÓWYKA 


Pąpieraje Czerwony. Army! 
Dr Henryk Borowski 


SPEC. CHORÓB OCZU 
przyjmuje od 1—2,30 i 7—9-ej 


ul. Zwirki 15 fel, 244-88 | 


DR MED. 
A. MILKE 
Specjalista chorób serca, krwi i płuc 


Wólczańska 62, tel. 242-99 | 
Przyjmuje 5—7 — Elektrokardiografja 


Lekarz-dentysta 


Maria BERNATOWICZ 


przeprowadziła się 


na ul. ZWYARRI 26 


tel, 258-71 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i mOczępłciowe. 
NAWROT 3, Iront, [ piętro —- Tel. 213-18 


przyjmuje ©d 8—9.39 7, | od 5.30—3 w 
w niedziela | Święta od 9 dol? w vok 


PRYWATNE KURSY krojy, szycia i robót 
ręcznych Marii Putowej w Łodzi ul. Piotr- 
kowska 103, kurs kroju kę 


awieckie: Fo i mo- 
delówznia, 


eio kurs bie liźniarstwa kurs Szy- 
Cia I robót'ręczn ych § komplet ty. ranne i w'e- 
czorowe. Opla Zapisy 
Świadectwa ne pr 
rium. 


niskie. 


Néi ierdzi 


codzien UE 
Przez Kurat 


ZAKŁAD 


Szczepan MAJCHRZĄK 


ŚRAWIECKI 
Główna 46, Pep. of. m, 45, 


— 


Przyjmuje zamówienie pa di 


Krój wedlug nej: 


CHROMOWANIE, 


go nyc 


PNIA Da 
niklowa 


pierwszorzędna firma Famak, Wagé 
E. Kummer, Łódż, Wigury 
150-77 


E. i 
7 (Pustay Tel 


WP, 
i 


ch waruokąch 
J Me Az Su - 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonui 
+ 


trzecich tortura 


trzecich toriuraschn, 


a lewa dłoń do prawej s OpY po czy Regina dała jej kocie, re podra- 
umocowawszy ją na linie, wrzuc | Był to czart, z którym 
bi ykiej rzeki lub jeziora. Jeż li 1 prawe małżeńska” 
nie utonęła, lecz utrzymywała się p Í k u nas, działo się także na Za- 
Ikiś czas na powierzchni, to był t ty cl iropejskim i to pod patro! iaten 
dowód, że jest czarownicą. jeżeli opad ł h“ i „uczonych“ mężów. Tak np. 
na dno, nie stanowiło to bynajmniej dowo „podstawie opinii fakultetu prawnej 
du niewinności ' Frankfurcie nad Odrą w r. 1687 ASONG 

„Próba wagi“ opierała się na powszech= | torturowano 8 pnp m ałą dziewczynkę, 
jnej wierze, że czarownice są lżejsze, niż |oskarżoną i przekonaną o wydawanie na 
normalni ludzie, Oskarżoną ważono zatym |świat żywych jaszczurek” 

bardzo dokładnie, sprawdziwszy uprze= Je ; 

x i l „zab ADS s W Polsce zabroniono stosowania tortur 

dnio, czy nie ukryła przy sobie jakiegoś|, ARF . 

Say SA ) i wytaczania bk o czary specjalną 
ciężkiego przedmiotu. EA? > Lasy 3 : 

y TEE JR ko uchwałą sejmową w 1776 roku. 

Trzeba pamiętać, że wszystko, co prze- ; y 


Pociag popularny 


ji 
4 


I 


| 


Wagony turystyczne z 


| miejscami do leżenia 
Ñ odjazd dnia 5 stycznia 1938 r. 


powrót dnia 9 stycznia 1938 r. 


Cena w obie strony zł. 16.30 
obejmuj e przejazd i 
miejsca do leżenia 


Zapisy tylko: 


Wagons - Lits Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77 


q 


JE 
4 


ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM 
BEZuRANICZNIE a 


ELASTYCZNE 


+, s OLLA" 


PATENT FRANC. NR. 790.504 dz 
I PATENT AMER 1059.701 


NR 


Telefony 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 

Pogotowie Miejskie 102-90 

Straż Pożarna tel. 8. 


Zimowe Rowy w polskich _„Kniejach. 


ubry w sieci 


Jak polowano za króla Batorego... 


Jeszcze w wieku 16-tym i później tak- 
że polowano w Polsce przy pomocy sieci 
Strzelby | wiśni, niedokładnie bijące, a 
drogie, nie zawsze nadawały się do tego 
celu i dlatego ówczesne „poły“ (sieci) mia 
ły rozległe zastosowanie w łowach, szcze= 
gólniej na grubszą zwierzynę. Używano 
ich do zdobywania wilków, dzików, jeleni, 


łosi, żubrów, a nawet niedźwiedzi, ale tak- 
że i do „nakrywanią'* mniejszych czworo- 
nogów oraz ptactwa. 

„A jeżeli nie ma lasów“ — mówi Rey w 
„Zywocie człowieka poczciwego" 


„albo wód wielkich, — ażaż zła sarna, 

albo wilczek siatkami go poszukawszy”?... 
Ażał rozkosz z chartami się prze- 

jeździć, na cietrzewi ia sieć zastawić, ku- 


ropatwiczkę rozsiadem przykryć, a prze- 
jeżdziwszy się, a obłowiwszy się, do do- 


mu przyjechać“ 

W dziele gospodarskim Jakuba Gostom 
SKIEPO jewodzica rawskiego; wydanym 
1588 roku, pod tytułem „Go- 
spo znajdujemy także wzmiankę 
o sieciach. Autor radzi ziemianom, ażeby 
siatki pilnie naprawiali i co rok te narzę- 
dzia o sztuk kilka przymnażali, bo się przy 
dadzą na sarny i zające. Jan Ostroróg, au- 
„Myślistwa z ogary“ (wydanego w 
roku 1618- ym uważa łowy z sieciami za où 
powiednie jedynie na grubego zwierza. W 
domi niach elektorów duchownych, arcybi- 


wojer 


Krakowie 
larstwo” 


tor 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 


Tel 101-01 i 266.50 


łobyty ryczałtowe 


w ZAKOPANEM 
WOROCHCIE i WISLE 
KRYNICY, RABCE 

i ZWARDONIU 


Wycieczka 


„SYCYLIĘ 


5/L — 7/IL. Cena zł. 750. | 


TEATRE | 


ME są E kompletne i pojedyńcze 
nych do naj wykwintniejszych od zł. 600 
za komp letne urządzenie pokoju. Wszelka 
miar Pole ca Wytwórnia K. Galara, ul. 
tel. 231-80 i 262-05; 


jiotrkowska 275. 


do mięsa, thernio- 
przybory do ma- 
poleca w wielkim 


yczki, maszynki 
nierdzewne, 
itd, itd, 


Brzytwy, noż 
sy, łyżki, noże 
nicure mase! 
wyborze 


J. KUMMER 


Łódź Przejazd 2 
(róg I Jotrltow skiej) 


chromowa 
Ustrzen'e 


owanie, srebrzenie 


ywa Się pierwszorzędnie. 


Odświeżanie, nik! 
nie, wyk 


brzytew, łyżew itd. 
AE a AD ARE AN 
5675 PAR stanie na ślubnym kobiercu w 


tym karnawale, skojarzonych przez Naj- 


tarsze Biuro Matrymonialne „Głos Serca“ 
Stanisławów, Sk >wackiego 20. Najbogatsze 
partie pań — panów z całego Świata, po- 
sagi od 1.000 — 1.000.000 oraz różne sta- 


howiska. z wymagania- 
pa aset ofert. 
Liczne 


Napisać swe dane 
lającym wysyłamy 
zkami załączyć. 


inf, 
Zł 


S a iain 
ZI [ Ził 


ty 
kowanis 


skupów Moguncji, Kolonii i Trewiru, tu- 
dzież u różnych książąt świeckich, sied 
Jcych nad Renem, uprawiano od dawna z 
zamiłowaniem wielkim łowy z cian 


Szczególniej w Bawarii. 

Elektor Klemens August — słynny my- 
śliwy, w którego żyłach płynęła rycerska 
krew Jana Sobieskiego, 
chętniej przy pomocy sieci. Pleciono je z 
przędzy konopnej. Miały duże oka i były 
bardzo długie. Przytwierdzano je u góry 
i u dołu do grubszych pni drzew i napędza 
no na nie płoszoną zwierzynę, którą nastę- 
pnie zabijano oszczepami, lub strzel 

Ciekawe to były łowy. Było to czasu 
SEJMOWA limity. Król, jąc z kilku 
dni WODY > pracy, pragnął zapolować 
na żubry. Rychło więc sformował orszak i 
już wal żorzą. td jka rączych koni, wioząc 
Jego Królewską Mość wraz z dwoma towa 
rzyszami, opuściła Warszawę. Za pojaz- 
dem królewskim jechały wozy, naładowane 
sieciami, z leżącymi na nich oszczepami, 
i dalsze z innym przyborem myśliwskim. 
Tabor zmierza Puszczy Jaktorowskiej 
Rozesłała się ta knieja na Mazowszu w dzi 
siejszym powiecie błońskim, obejmując ob 
szary szerokie między Bolimowem, Wiskit- 
kami, a Mszczonowem. Sosny wysokopien 
ne tam rosły i świerki olbrzymie, na krą- 
głych zaś polanach ścieliła się latem bujna 
i soczysta trawa. 

Ludność z rzadka rozrzuconych osiedli 
obowiązana była do zbierania siana na zi- 
zwie od roku 1507-go nle 
| wolno jej było pasać bydła tam „gdzie tu- 
|rowie bywają, albo żubry swoje sta- 
|nowiska mają”... Już słońce poszło na do- 
bre na przedwieczerz, oświecając jaskrawo 
same drzew wierzchołki, już cienie ich kła- 
dły się daleko po ziemi, gdy orszak królew 
ski dojeżdżał do leśnictwa w Mszczonowie. 
Liczna psiarnia wybiegła na spotkanie go- 
ści. 


| Zaraz też wyszedł z powitani 


ino.. 


korzysta 


rzał a ri 
IZĄL a 


mę dala 


gdzie 


em młody 


leśnik, jegomość pan Błociszewski, a po- 
zdrowiwszy króla, oznajmił z radością: 
„Mam żubrów dziewięć w Czarnym Bagnie 
trzymają się one stale tego ostępu, jako ží 
w środku puszczy położony i przez tur 
omijany. W chmarze chodzą trzy stare by- 


ki, a wśród nich jeden kulawy, największy 
i wielce złośliwy. Ten stawa niekiedy na 
letno drodze i ludziom przejść nie pozwa- 
la. Może go siecią utowimy!“ 

Po ki jlkugodzinnym odpoczy nku równo 
ze świtem ruszono na łowieckie gody do 
puszczy, której nieprzebyte gąszcze pod- 


od skrom- | MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz miedzi 
i świąt od g 10 do 21, w soboty od g, 10 dos 19 

Miejska Czytelnia Pism j Wypożyczalnia Ksią. | 
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, uiedzitl 
świąt, od g. 14 da 21. 


Il Miejska Czytelnie Piam i Wypożyczalnia Ksią. | 


żek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 


od godz. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodnirzo . Pedngogiczne 
(Park Sienkiewicza). Dzisły: zoologiezny, botani- | 
minerslogiczny i ochrony atwar 
te dla publiczności codziennie od godz, 
w niedziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Murcum Etnograficzne ful. Pi 
| ska 104). Dział etnograficany i prehistoryczoy otwar 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty I nie 
dziele w godzinach od 10 do 146. 

Miejskie Muzeum Historii ; Sztuki jm J. i K 
| Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
| XIX wieku I międzynarodowa sztuka modernisty- 
| czna otwarte dis publiezności w środy, soboty i nie- 
dziele w godzinach od 10 do 15, 

Wystawa obrazów artysty 


czny. przyrody 


tko 


- malarza B. Na 


| Bi 
dawa 


— polował naj- 


f Pp s T s $ s T z || 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel į świąt 


9 do 16, 


jszycia tworzyły 


grubszej 


wymarzone 
j zwierzyny. 
*zmiernemu czarowi takiej kniei pod- 
ł się zawsze Batory, wielki jej miłoś- 
nik i znawca. Od niego i jego drużyny od- 
dzielała las sieć mocna, przytwierdzona do 
pni drzewnych klamrami i sznurami. Nafaz 
wśród ciszy ozwał się głos rogu. Stłumiony 
gęstwą podszycia ledwie jęknął głucho i 
urwał. Ale przez knieję prz tedi już prąd 
i przeniknął do najfajniejszych jej zakąt- 
ków. I znów nowy, o wiele silniejszy jeg 
zew zj wśród drzew, potrąca o pnie, jä- 
mi i potężnieje, ścicha i idzie wytrwa- 
le małe, 5d, aż dociera do czających się 
myśliwych. 
Ledwie przebrzmiał, rozpoczął się gon 

i wypełnił las cały zgiełkiem niegpisanym. 
Dzikie głosy ludzi, ujadanie psów, dźwięki 
rogów zlew ały się w jakąś piekielną wrza- 
wę, zbliżającą się powoli w stronę rozsta- 
wionych sieci. Nie zwykły to i nie marny 
był zwierz, aż takim pogwarem straszony. 
Podniósł się żubr, przerwał drzemkę, po- 
trząsnął grzywą. I cała jego rodzina wraz 
wstała, by zaraz za matką rodu, starą żu- 
brzycą, ruszyć w spiesznej ucieczce przed 
siebie i oddalić się od natrętnej pogoni. 
Wtem stała się rzecz nieoczekiwana. Serca 
żubrze zamarły z przerażenia, w płucach 
tchu brakło... Jakaś niewidzialna siła za- 
trzymała je na miejscu, otoczyła ciała zim- 
nym miękkim, oślizgłym dotknięciem, ale 
tak mocna, że trzeba było rozpędzonym Żu= 
brom runąć na ziemię. Wymierzone rogami 
ciosy trafiały w próżnię, z której jednak już 
rogów z Pó wrotem wydobyć nie było. mo- 
IE: Nogi że spętały jakieś niewidzialne 
okowy. Walii moc paraliżowała łby i 
karki. Trudno posunąć się naprzód, trudno 
było podnieść się — by przerwać - zaporę. 
Nie zwątpiły jednak przelękłe zwierzę- 
ta w swoje ocalenie. Wszak ich było wię- 
cej i działały wspólnie. Wi ięc podniosły si ię 


osiedla naj- 


U 


r 


| 


|z wysilkiem i runęły raz jeszcze na sieć 
zdradliwą. Pod naporem ich ciał zgrzytnę= 
ły liny i w jednej chwili stał się cud — wol 


! W innym miejscu wil się w tym cza= 
sie w sieci id i daremnie stary żubr. M 
bardziej się miotał, tym głębiej w pętlice 
się pogrążał. Aż padł odrętwi iały i zrozpa= 
czony. Z oszczepem w piersiach, wbitym 
mocarną dłonią króla, z sercem przebitym, 
leży oto w krwi własnej skarnny, nieżywy 
król puszczy. | 
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Co nas po pracy rozweseli ? 


Corso: „Tarzan i Zielońa Bogini“, 
Europa: — Życie ulicy. 
Grand Kino — Przedziwne 
ny Petrowny. 
| Jar — Na scenie: „Da jemy 
na ekranie: Królowa tańca, 
| Metro: — „jej obroficy” 
Miraż — , z 

Pałace — Scypion Afrykański 
| Przedwiośnie — „Dorożkarz Nr 
| Rialto: — Książę i żebrak 


kłamstwo 


gwiazdki" 


13“ 


Rakieta: — Czar cyganerii 
Stylowy — „Czardasz, tokaj, miłość” 
Zachęta: Barbara Radziwiłłówna, 
| Ton — Znachor 
| Ikar; — „Ziemia błogosławiona‘. 


Mirroza: — Książątko. 

Meażżeria Cyrku Staniewskich w parku 
helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
| raño do 7-ej w. 


Jutro ne obiad: 


na codziennie od 10 rano do 9 wieczór. 
Salon Sztuk Pie eknych Karola Endi 59 | Kap uśniak, sząjycel cielęcy z marc 
Nawrot 8. tel. 153-55 | ką. Kisiel żurawinów Y, 
F À 
E 


$, 


Jednym z największych wrogów komór 
ki żyjącej jest zimno które pozbawia or- 
ganizm człowieka dostatecznej ilości ka- 
lorij koniecznych do prawidłowego 


Moda okryć futrzanych, jaką obecnie 
przeżywamy, wskazuje na obniżenie wi- 


talności współczesnych ludzi. Futro, sła- |g 


Í 


czone zostały naturalną 
futra, 
Człowiek był zawsze istotą zbyt mało | 


powłoką piór lub | trzanego ciepłego okrycia, 


dobrym 


lutro zaś ję 


stróżem słabości. Zachwianie 


istnieje na świecie taka rasą ludzka, któ- 
aby chodziła zupełnie nago, Nawet Mu- 
rzyni Afrykańscy mają coś niecoś Współżycie z naturą, jak najczestsze 
bie, Zwyczaj ubierania się wydaje się | przebywanie na wolnym 
więc zadowalniać jedną z naturalnych po- , : 
trzeb człowieka, które on podświadomie 
wyczuwa jednak sposób ubierania się zo- 
stał całkowicie spaczony  prźez „postep“ 
i cywilizację, Proste i dostatecznie ciepłe 
ubranie człowieka w starożytności zostało 
zastąpione przez strój zbyt ciężki i ciepły. 
okrywający zamiast klatki piersiowej tak 
że i dolne członki i części ciała. 

Dawniej chodzono z odkrytą zazwy- 
czaj szyją, futra nie były tak powszech- 
nym użyciem jak teraz, a pomimo to nie 
było tak wielu przeziębień i chorób gar- 
dła jak obecnie. 

Sądzono, że gruba flanelowa. lub wel 
niana bielizna, którą obdarzono żołnierzy 
będzie najlepszym środkiem do zmniejsze- 
nia ilości zachorowań na gruźlicę, tymcza 
sem zauważono po tym fakcie właśnie 
wzrost ilości przeziębień i zapaleń gardła, 

Z chwilą spopularyzowania ciepłej zi 
mowej bielizny | okryć futrzanych wzro- 
sły szeregi ludzi wrażliwych na zimno, 
„zmarzlaków”, 

Spójrzmy na niektórych „słabeuszów” 
ze swego otączenia, jak się boją zimna! 
Najmniejszy wiatr przeszkadza im w wyj 
ściu do miasta, Badają skrupułatnie swój 
reumatyzm, aby zorientować się czy po 
goda się zmieni na lepsze, czy też trzeba 
im będzie dorzucić jeszcze jeden szaj, czy 
sweter na już dokładnie „opakowane“ 
ciepłą bielizną ciało. W nocy pod stosami 
pierzyn i kołder drżą jeszcze z zimna, 
Tymczasem właściwym powodem wra 
żliwości na zimno jest 

złe odżywianie, 

—Wraźliwość na zimno jest sygnałem 
zbliżającej się gruźlicy. Człowiek, który 
unika świeżego powietrza, a oprócz tego 
odgradza się od niego zbyt wielką ilością 
ubrania — staje się podatnym gruntem 
dla wszelkiego rodzaju przeziębień, oraz 
zmniejsza swe możliwości obrony przed 
chorobą, 


‘liwość i wywołuje uczucie 
|Poszczególnych członków 


} 
ciał P 


na $o- 


powietrzu, jest 
najlepszym środkiem na uwolnienie się od 
nadmiernej wrażliwości na zimno. 


Zahartowanie skóry, dokonane oczy- 
wiście w sposób metodyczny, powinno 
być celem każdego, dbającego o swe zdro 
wie człowieka. Jednym z najważni 
środków do tego celu 
wiedniego ubrania, 


ejszych 
st noszenie odpo- 


Damski strój już od dawna 
bardziej hygieniczne | zgodne z 
prądami formy, Zarzucono da tortu 
rę ciała kobiety — gorset, Co prawda dziś 
jeszcze znaleźć można jego zwołe iniczki, 


przybrał 
nowymi 


Eleanor MEHERIN | 


IAA 


zzz 


Nell włożyła na bakier brązowy berecik. Była drobna 


i wdzięczna. Miała rude włosy i białą cerę. W rysunku 
Mocro 
wyzywające, a nawet zawzięte. 
W tej chwili były wilgotne i « k zwykle gdy 


pełnych, czerwonych ust kryła się stanowczość. 


zaciśnięte, robiły się 
Ni U 


myślała o Ricky'm 


AN hig 
„M IKA 


—0— b! 


one napruwdę takie piękne? 


— Co to tam jest”, 


Wyszła na ulicę. Kwiefniowe 
sku rzadkiej radosnej pogody, 


popoludnie stało w bla- 
kiedy to słońce jak na- 
tchnióne zalewa aleję królewską pożogą, tłumy porusza- 


ją się ochoczo, a po przeczystym błękicie uwijają się ró- 
żowe chmurki, 


Świat jest wspaniały, cokolwiek by się 


działo. Neli Doran biegła wesoło, nucąc jakąś melodyjkę. 


| ———_—— a z z m W DA ADO 


Redaktar naczelny: Franciszek Probst 
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Nie tyle brak odpowiedniej odzieży 


ILE ZŁE ODŻZYWIANI 


wywołują uczucie zimna 


które zastąpiły 
lecz zbyt dłu 
gorset jest 
~ są przy | tóż jest to zasadniczym błędem. Dla pod- 

trzymywania 


jego bość cielesna j choroby płucne - 
funkcjonowania. To też zwierzeta prze- jaciółmi, którzy często idą w parze. Ane | 
ciwko utracie ciepła kalorycznego obda- ' mia i wyczerpanie odczuwa potrzebę fu | członków 


st | powinien też 


bienie, by mogły sprostać swemu zadaniu 
Ułatwienie pracy 


(czynności wątroby czyni człowieka wraż- 
uwłosioną, aby mógł się obejść bez żad- | liwym ną zimno, osłabienie nerek, które | danie 
nego ubrania. To też zdaje się, że nie | idzie w ślad za nim, pogłębia tę wraż- lic 


gami higieny j zdrowotności, 
| rzej przedstawia 
męskim 

Przede wszystkim bielizna 
ciepła. Męskie wełniane, 
we otulające 
dzają normalnej transpiracji skóry i powo 
dują wzrost wrażliwości na zimno. Męż- 
czyzna powinien pod 
luźną kombinacje, 
damskiej, Wierzchni jego strój powinien 
się składać z koszuli z wykładanym kołnie 
rzykiem i spodni bez szelek 
mających się 
niego, wciętego w pasie kroju, 
dać można do tego luźna 
podszewki i kamizelki. 


Po noworocznej zabawie, 


podtrzymującego gorsetu, wywołu- 
> zanik muskułów. Poza 
„drętwienia' | biece jest obecnie 


ECHO" 


go elastycznym wprawdzić 
gim pasem. Twierdzą one, że 


| używaniu 
potrzebny, bo podtrzymuje. O y 


troskie życie 
poszczególnych części 
ciała człowieka posiada mięśnie 

starać 


się o takie ich wyro- 


ESA mi staruszkami. 
mięśniom, przez zakła- 


ym ubranie ko- 
na ogół zgodne z wymo 
Dużo go- 


się sprawą z ubraniem 


jest zbyt 
komplety zimo- 
zbyt szczelnie ciało przeszka 
kobietą Grecji, 
i Sławna Kleopatra 
spodem nosić tylko p PET 
zbliżoną krojem. do 


i paska, trzy 
tylko za pomocą odpowied- 
Zimą do- 
marynarkę bez 


cuscy zwolennicy 
bie sytuację 


miej instytucji, 


izieży francuski 
| Bylejakiej plied 


rzucenia, jak nps: 


do... Adres,,,* 


Ktoś ujął ją pod rękę, cichy głos szepnął w uszko: 
Mam cię, kotuniu! 


Ricky, co się stało? 

— Nic | wszystko, Pokażę ci coś ślicznego. 
— Jakiś ty rozpromieniony! 

— Na to mogę sobie pozwolić. Szczęście jest bez- 
płatne! 


Spojrzała na niego ukradkiem i łzy zapiekły ją na- 


gle pod powiekami. Jaki chudy — te linie koło ust... Nie- 
dojada. Ostatnio wciąż głodował. 


Ricky poczuł jej ba- 
dawczy wzrok i w odpowiedzi zajrzał jej w oczy głębo- 
ko, paląco, przenikliwie. 


Jego były mocno niebieskie, żywe, zuchwałe i weso- 
łe. Nell z wrażenia przymknęła powieki, szepcząc urywa- 
nie koło jego ramienia, 

— Ricky... jakiś ty piękny... jaki wspaniały! 

— Och! ty drogie gąsiątko!.. — Chodź — pojedzie- 
my autóbusem.., 

— Pojedziemy? Czy te ma znaczyć, że dostałeś 
pracę? 


Brzęknął monetą w kieszeni. 


— Wczoraj wieczorem zacząłem nową karierę, Tak 
się dobrzę spisałem, że kazali mi przyjść i dzisiaj. Mamy 
koło trzech godzin na przepuszczenie mojej fortuny. 

— Nie zmarnujemy ani centa, 

— Kochanie, nim jutro zaświta, przepuścimy wszy- 
siko na ofiarę bogu pomyślności. 

Nell zapytała z obawą: 

— Jakąż to pracę dostałeś? 

— Później ci powiem. Wpierw się zabawimy. 


| m | 


Odbita w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, Żwirki 2. 


Subtelny urok kobiety 


mmm kpi sobie z jej lat. 


Kobiety, które się doskonale trzymają, 
zwykły mówić: „Mam tyle lat na ile wyglą 
dam“. Istotnie też liczba lat bynajmniej nik 
stanowi wyłącznie o młodszym 
, |szym wyglądzie kobiety. Zdrowa konsty- 

tucja, pielęgnacja ciała, 
przyjemności życiowych, bez- 
oto momenty, które wię- 
cej niż wiek decydują o starzeniu się ko- 
biety. Znamy z historii kobiety, które 
ły piękne i miały ogromne powodzenie w 
wieku, w którym inne były już zgrzybiały- 


Piękna Helena, małżonka króla Mene- 
lausa, miała już podobno 48 lat, kiedy u- 
prowadzona została przez Parysa do Troi, 
a 58 lat, kiedy po zburzeniu Troi wróciła 
znowu w objęcia kochającego męża, Aspa- 
zja miała 35 lat, kiedy wyszła za sławnego 
męża stanu greckiego Periklesa, przy czym 
należy mieć na uwadze, że Greczynki w 
tym wieku na ogół już dawno przekwitły. 
Aspazja zaś była wówczas najpiękniejszą 


miała lat 40, kiedy zakochał się w niej na 
zabój wódz rzymski, Antoniusz, przypla- 
cając namiętność swoją życiem. Diana de 
Poitiers zdobyła w 36 roku życia namiętną 


„Pan posiadający auto”. 


Turystyka czy ogłoszenia matrymonialn 


Zamiłowanie do grupowych wycięczek 
pieszych, wodnych, a nade wszystko samo 
chodowych szczególnie kwitnie we Fran- 
cji. Wobec tego zaś, że nie zawsze ten, kto 
ma odpowiedni sprzęt — potrafi sobie za- 
pewnić towarzystwo — 
współnych wycieczek, 
zrzeszeni w Touring Clubie, ułatwiają so- 
przy pomocy rozchodzącego 
się w wielkim nakładzie organu tej olbrzy= 


Miesięcznik „Touring Club de France" 
zamieszcza mianowicie niepozorny stosun= 
kowo, ale uważnie czytywany dział, w któ 
rym podaje krótkie, parowierszowe propo= 
zycje swych członków, którzy pragnęliby 
odbywać wspólne wycieczki w większym 
gronie, Jest to forma trafnie wybrana, jeśli 
sądzić po tych ogłoszeniach, które wyka- 
zują często zamiłowania krajoznawcze mło 
ej 1 są świadectwem nie=" 

siębiorczości. Najczęściej 
chodzi tam o zebranie grupy, wystarczają- 
cej do uzyskania... ulgi kolejowej, 

Często jednak spotyka się też zawiado- 
mienia, stanowiące propozycje nie do od- 


„Członek Touring Club de France, po- 
siadający 4-miejscowe auto, szuka towa- 
rzysza, obojętnej narodowości, celem spę- 
dzenia wspólnie wakacyj w okresie Od... 


Nie raz jednak spotykamy tam również 
i takie na przykład ogłoszenia: 

„Dystyngowana dama o zamiłowaniach 
artystycznych pragnęłaby nawiązać znajo- 
mość z członkiem T. C. F. w wieku 50 — 
60 lat celem wspólnych spacerów, wycie- 


fr. 2 


s 


miłość króla franckiego Henryka XÍ, kł 
ry był od niej o lfat młodszym. Markig 
de Maintenon zdoła sobie, mając lat 4 
względy królą franskiego Ludwika xy 
Obrazy z owej »aki zgodnie ujawni 
ją piękność tej koety, Markiza urokitii 
swym podbiła nie rlko serce króla, Ig) <= 


całej Francji. Nikt n pamiętał o jej latah M 
Czy pe 


Sławna kurtyzana, inon de Lenelos œ 
czona była rojem wlbicieli, mając 3 A 
a gdy skończyła latio, jeden z arystok k 
tów francuskich zajarował jej swą m ojs 
łość. Aktorka franctka Mars w 45 roki 
życia osiągnęła punt kulminacyjny «posuwa 
go powodzenia. Chaotte von Stein W f JR. | 
ku 35 swego życia yła przedmiotem 4 > ARAGOSSA 
wielbienia młodszegood niej o siedem lj p Podaje i 
Goethego, Chopin zkochał się w 3546 4 Paka; 
tniej George Sand. Gnerałowa Zając PY niósł cig 
wa aż do najpóźniejsej starości czara f mac: na 2 
ła wszystkich niezwyłą pięknością i A =yimował 
kiem, okupując je połobno zabiegami h Were, CIĘ 
dzo uciążliwymi. Sławna Mistinguette 4 z Aa Nei 
dawno przekroczyła pięćdziesiątkę, a aie ne 
kładny jej wiek zachowywany jest wj f- owiedział Bu 
jemnicy. Zapytana kiedyś, odpowied „3 ray yi 
dumnie, że liczy lat 65, i b za zł Ee 
Tak więc piękność i urok kobietyj Ff,” &'upia hisi 
rzadko kpią sobie z jej lat, f 


czy star- 


umiarkowanie w 


by- 


władczyni Egiptu, 


Zgon nastąpił p 
| południe, Zwłc 
li dwóch innych 
A skutek ran, J 
fzewjezione będz 

daye ciala prz 


KILKA TYSN 
| SALAMANKA, 
gdowy głównej I 
: na odcinku Vil 
e prawe skrzydł. 
nieprzyjacie 
ząć akcję, 


czek | uczęszczania do teatrów”, 
„Członkini T. C, F., sympatyczna, 
40-tki, z dobrego towarzystwa, posz 
towarzystwa z tej samej sfery, amator4 
zyki — celem wspólnych interesuja 
spacerów w nicdzielę zą miasto, po 
kosztów, ewentualnie ‘wspólna gra na 
strumentach muzycznych”, Obok: „C2 
kini T. C. F, miłośniczka sportów, poł 
łaby chętnie kolegę w wieku około 30 
wykształconego, spacery niedzielne, ew 
tualnie wspólne wekendy 
Gdzie indziej: „Dwie panie z dobrego 
warzystwa poznałyby chętnie automo 
stę celem podróży na wspólny kos 
okolicy XY w okresie od... do..." 
Turystyka — czy ogłoszenia mat 
nialne?... 


PODSŁUCHA 


i odwrotnie, fran- 


lowe, rozme 
lem niemieckim Tı 


senig r "A TRGA 

WSPÓŁCZUCIE. clejęzej py i sar 

— Nie płacz tak, Lauro! td iapońskie > A 

— Co się tak troszczysz o to, tobf koła chifiskię Łostały 
jest całkiem obojętne! si je zmienić (a iac 
— Nie, nie bardzo, bo mi zmoczyszĄ ze pokoju s w a 

je papierosy! i arun 


X ynik sondoy 
t Weka 
sIĄCH k 


vania Of 
przez posl 
rudniu. 


kz 


PRZYSŁOWIE NA ODPOWIEDN 
MIEJSCU. 

Sędzia: — Oskarżona tak wiele ni 

o swym dobrym prowadzeniu się, a 

czasem skarżący się twierdzi, że oskar 


spała u niego całą noc w kawalers Wywcząsy Ś1 
mieszkaniu, - 
— Panie sędzio, kto śpi, ten nie gf 


Szy». 


Kolej podziemna i „górka“ najtańsze to środki Md 
mocji. 

Z uciechą wdrapali się na wierzch autobusu, kii 
jącego Piątą Aleją. Było nadzwyczaj ciepło. Ricky vå 
pod rękę Nell i przyciągnął do siebie. Miłe powiewy M 
trzyku muskały ich po głowach, Usadowili się wyg 
jakby ta jazda miała trwać wiecznie. 

Nell pragnęła tego. 
dziecinnie szczęśliwa. 

— Dokąd jedziemy, Ricky? 

~ Czy jest miejsce, dokąd nie chciałabyś poj 
ze mną? i 

— Nie mogę sobie wyobrazić, ale mam nadzieję, 
to bardzo daleko, z milion mil. Patrz, tłumny zapadaj: 
pod nasze koła, Muszą być dziesiątki zabitych... 

Ruch był ogromny: piąta po południu. Patrząc pok 


Była rozradowana i niemą 


MIASTO ? APF 4. 
nnal BIO, WATYKA 


widzieli rojowiska „ludzkie, podobne do W ij l iw Kolegium Kardy: 
czafnych wężów, które chwilami zderzały się, "+ A SIę w sali Pai 
i gieruchomiały. Oni byli wysoko, królewsko A w Tys in: Jonej słynnyn 

p . BER imi. Zastawa stoli 
nie dbający o mic. aks 


s Miściowo z dary 
— Piękne miasto, Ricky! rh 4|Orzeg: rza XVI, część. 

— Za bardzo ambitne, Te olbrzymie 4 | [brga dla Piusa xq x 
słaniające niedo, przypominają mi wieżę Í % 
we pomieszanie języków... aw 

„= Ach, nie, ja uwielbiam drapacze chmur — pot 
wyniosłe jak góry, Na miesiąc miodowy mus'sz mnie 
wieźć na szczyt Empire State. Cudnie musi stamtąd 
głądać zachód słońca... 

— Mogę cię tär zabrać jutro wieczorem... Co m 
czekać? 
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RZYM, 3, 1. — Au 
!m jechało.23 tyrystó! 
a śliskiej drodze górs 
kości 50 mtr. Trze 
Miaiscu. A [4 pyze 


— Płaci się dolara od osoby. 
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